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WSZACHNA WIARA krajowa w r. 1894. 


Lwów 4. sierpnia. 
Projekt urządzenia we Lwowie, w r. 1894 
owszechnej wystawy krajowej, rzu- 
ny zrazu nieśmiało na tegorocziem walnem zgro- 
adzenia „krajowego Towarzystwa chrześcjań- 
ich kupców i przemysłowców,“ a później pod 
ty energicznie przez grono poważnych obywa- 
li patrjotów z ks. Adamem Sapishą na czele, 
kczyna przybierać coraz wyreźniejsze kształty. 
race przedwstępne ujęła w Swe ręce komisja 
brganizacyjna,—której prezesem jest ks. Sapieha 
i z uznania godną gorliwością krząta się ona 
około powołania do życia czynników, niezbę- 
nych dla tak doniosłego, 8 i kosztownego zara 
em przedsięwzięcia, jakiem jest bezsprzecznie 
raądzenie wystawy tego rodzaju. Tej komisji 
siełem jest wypracowany przez nią statut wy- 
wowy; dalej urządzony w dz. 29. czerwea br. 
róbny zjazd we Lwowie nezestników i zwo- 
|zników wystawy, który wypadł — jak wiado- 
o — nadspodricwanie dobrze; ona wreszcie 
ołuje obecnie do Lwowa na 2. września 
br. walne zgromadzenie reprezen- 
lantów wszystkich warstw i zawodów 
(W całym kraju, które zajmie się ostatecznem 
uchwaleniem programu wystawy i wyborem wła- 

iwego komitetu wystawowego. , 
Rozsesłano tedy przed dwoma dniami prze- 
sło 700 zaproszeń na to zgromadzenie — wzy* 
wając niemi równocześnie obywateli, znanych 
gólnie ze swej patrjotycznej dbałości o kraj i 
do uczestniczenia w zebraniu 


ego interesa — 
gwarancyj- 


ndaszów zaxwładowego i a 
|i  Rego.—W tem miejscu zauważymy jeszcze, że 
| Brypełoione i podpisane blankiety subskry: 
© Pcyjne należy przesłać pod adresem komisji 
ganizącyjnej najpóźniej do 20. bm. Co do 

| esnaczenia obu tych fanduszów, to wedle 
'  Rormy, przez komisję rzeczoną uchwalonej, fuu- 
lsz gwarancyjny wtedy jeno będzie do u 
działu w kosztach wystawy pociągniętym, jeśliby 
Niedobór Się okazał. Ponadto udział taki za- 

| Wrze się wówczas jedynie w granicach stosunku 
otrzeby pokrycia do wysokości sub- 
 tkrybowanrj kwoty. Natomiast undusż za- 
 Xłądowy uważany jest za sni Zwrot 
boa. =nastąpi zas zadko udpOWIEJUIE „ay 

abr AROA A s nadwyżki RRE is v, jaka 
iá jaż przedstawia się zupełnie prawdopodobną 
woboć tywego i powszechnego zajęcia się nasze- 
go Społeczeństwa projsktem wystawy. Skoro je 
dnak mówimy tutaj o obowiązkach, jakie na 
zaciężą, tọ niepodobna 


Nnanych 
doby, sabskrybujące conajmniej 250 zł. na fan 
dusz zakładowy, będą miały prawo do sta- 

lej, bespłatnej karty wsiępu na wyrtawę; 
łe zań, które co najmniej 250 zł. na fundusz 

4 | twarancyjny pedpiszą, do bezpłatnego ucze- 
| Atnictwa w uroczystościach otwarcia i zamknięcia 


stawy. 
Wras s zaproszsniami rozósłała komisja 
| że „statut wystawy.“ Dokument to wielee zaj- 


ujący, gdyż daje w ogólnych zarysach ramy 

ej akcji, mającej na oku urządzenie wystawy 

/ ls tej przyczyny przytaczamy go w dosłownem 

mieniu. Stdtut opiewa tedy : 

= 5.1. Zebrane dnia 29. czerwca 1892 zgro- 

Kądzenie delegatów krajowych władz, miast, 

-korporaoyj i osób zaproszonych, uchwaliło urzą- 

zić6 powszechną wystawę krajową we Lwowie w 

roku [894 i: przyjmując niniejszy statut, poru- 

Czyło komisji organizacyjnej, z 33 członków zło- 

żonej, przeprowadzić utworzenie głównego komi- 

tetu wystawowego. Działalność komisji organiza- 

Qyjnej ustaje z chwilą ukonstytnowania się komi- 
Ei tetu głównego. 


ij 


JAAMLLEŃSTWO MIESZANE. 


POWIEŚĆ 


WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO. 


TOM |. 
j4 (Ciąg dalszy.) 


— Ach Boże! — zawołał młody król entu- 
sjasta — dla czego nie urodziłem się w kraju, 
| w którym poezja jest prawdą, a prawda pcezją! 
Ñ A jednak w tem, co mi pani mówisz, jedno 
pnie dziwi i mięsza wszystkie moje wyobrażenia. 
k ny” mówisz, że nie ma mowy o miłości w wa: 
Ych podaniach. Czyż może istnieć piękno bez 
7 Milosci ? Czyż może naród, który ma takie 

dęwiasty, jak Polki, nie mieć podań, w któ- 


4 


] 

K by kobieta i miłość nie odgrywały głó 

Maej roli? 
l Klimunia uśmiechnęła się mimo woli i od- 
Tękła : — Jeśli Polki są istotnie więcej warte od 
| Rych kobiet, jak to Wasza króewska Mość 
Owiadasz, jest to przyczyną, dla której właśnie 
| taka miłość, jak ta, której pełno pa kleshdach 
$ niemieckich, tylko małą rolę może odgrywać w 
polskiej poezji. Jest to miłość egoistyczna, wy- 
stępna, którą niemieckie podania stroją w kwia- 
ty, a którą polskie tradycje surowo potępiają. 
s Myliłam się, mówiąc, że miłość nie odgrywa 
| i w naszej poezji, a Wasza królewska Mość 
mnie zrozumiałeś, mniemając, że kobiet nie 
Wakutek tego w naszych podaniach. Ale 
y i M osobista bywa sawsze podporządkowaną 
——| 


W 


ESSI EC FOS L TEPA dk ACZ 


8.2 Główny komitet wystawowy składa się: 

a) z prezesa i czterech wiceprezesów wy- 
branych przez ogólne zgromadzenie z dnia 29, 
czerwca 1892; b) z sześciu prezydentów honoro- 
wych; e) z osób, zaproszonych przez komisję or 
ganizacyjną, delegatów iniast i korporacyj, które 
pa fundusz zakładowy, lub na fundusz gwuran- 
cyjny wystswy przynajmniej 250 zł. subskrybo- 
wać będą; d) z osób przez komitet główny ko- 
optowanych. 

§. 3. Zadanien komitetu głównego jest zor- 
ganizowanie i naczolny kierunek wystawy. Ko 
mitet główny wybiera protektora wystawy i ho- 
norowych prezydentów; powołuje do swego gro- 
na w drodze kooptacji osoby, których współdzia- 
łanie uważa za pożądane. Komitet główny uchwala 
prawomocnie pod przewodnictwem prezesa lub 
jednego z wiceprezesów w obecności jakiejkel- 
wiek ilości zebranych członków, jeż.li tylko za- 
proszenie na posiedzenie zostało w dziennikach 
krajowych na pięć dni przed posiedzeniem ogło- 
szone. Komitet główny układa program wystawy, 
regulamin tejże i postanowienia o wyborze sę- 
darów (jurorów); układa program finansowy i 
przeprowadza tenże za pośrednictwem swego ko- 
miteta wykonawczego; bada rachunki, przedło- 
żone przez komitet wykonawczy i na wniosek 
swojej komisji kontrolującej, udziela komitetowi 
wykonawczemu absolutorjam; orzeka o użyciu 
nadwyżki z dochodów wystawy, lub też o ewen- 
tuałrem pokryciu niedoboru. 

$. 4. Komitet wykonawczy składa się: z dy- 
rektora wystawy, mienowanego przez komitet 
główny, z reprezentantów rządu i Wydziału kra- 
jowego, z reprezentantów miast Lwowa i Kra- 
kowa, Towarzystw roloiczo-gospodarczych we 
Lwowie i Krakowie i izb handlowo-przemysło- 
wych, wreszcie z 10 członków, wybranych przez 
komitet główny i z delegatów poszczególnych 
sekcyj komitetu głównego. Przewodniczy w ko 
mitecie wykonawczym prezes, lub jeden z wiee- 
prezesów komitetu głównego, lub też z upowa” 
żnienia prezesa, dyrektor. Komitet wykonawczy 
wybiera z grona swego skarbnika i sekretarza 
uchwala regulamin swoich czynności, orzeka o 
utworzeniu stałych komisyj i sekcyj i mianuje 
ich członków. Komitet wykonawczy zawiera w 


zastępstwie główuego komitetu wszelkie kontra- 


kty, mianuje na propozycję dyrektora personal 
jegu „prace, zawiuduje 
wogóle wszystkiemi funduszami wystawy i ra- 
chanki składa komitetowi głównemu. 

$. 5. Dyrektor wystawy prowadzi całą admi- 
nistrację, stosownie do uchwał i instrakcyj ko- 
mitetu wykonawczego; jemu podlega bczpośre 
dnio cały personal pomocniczy: on asygnuje 
wszelkie wypłaty z fnnduszów wystawowych, 
przedstawia komitetowi wykonawczemu do przy 
jęcia oferty przedsiębiorców, podpisuje wspólnie 
z prezesem komiietu, lub jego. zastępcą, kontra- 
kty przez komitet wykonawczy zawierane; 
przedkłada komitetowi wykonawczemu rachunki 
z użycia funduszów wystawowych i wspólnie z 
mianowanym przez komitet wykonawczy skar- 
bnikiem, odpowiedzialnym jest za bezpieczeństwo 
tychże fanduszów. 


Obrządek słowiańsko-łaciński. 


Wiadomo, że wśród pewnej części Słowian 
południowych obrządku rzymsko - katolickiego, 
dość silny panuje prąd za wprowadzeniem do 
liturgji kościelnej języka słowiańskiego, miasto 
łacińskiego. O ile ten prąd jest wynikiem agi- 
tacji politycznej i narodowościowej, tego w tej 
chwili rozbierać nie będziemy. Zaznaczymy jeno, 
że pewna część duchowieństwa, zwłaszcza niż- 
szego, propagandę tę gorąco 1 energicznie po- 
piera, i że w Watykanie usiłowaniom tym sta- 
nowczy stawiają opór. Karja rzymska stoi na 


stanowisku zasadniczem katolicyzmu i obawia 


i SCR 


eama 


pod miłość kraja. Kobietami, które bywają he- 


roinami polskiemi, nie są te, które się dały 
uwieść, tylko te, które się umiały poświęcić dla 
ojczyzny ; oprócz nich wspominamy matki, córki 
i żony, które synów, ojców i mężów podtrzymy- 
wały w walee, albo które im towarzyszyły w 
nieszczęściu — albo żeny, które zostały mimo 
wszystko wierne mężom, których losy trzymały 
długo -w krainie niewoli; wspominamy narze 
czone, które swoje szczęście osobiste peświęciły 
ez szemrania, na to, aby ich kochankowie 
mogli żyć i umierać dla świętej sprawy. Nie 
żałuj Najjaśniejszy Panie tego, żeś się narodził 
na niemieckim tronie. a nie w Polsce. Poezja, 
która (i nas Żyja, nie jest ani uśmiechniętą, ani 
fantastyczną. Ona się nie wydaje prawdą, ona 
przez krew iłzy zrosła się istotnie z prawdą... 


Te słowa zrobiły ma Ludwiku dziwnie głę- 
bokie wrażenie Milczał przez czas jakiś, potem 
a y głowę i patrząc w oczy Klimuni rzekł: 

szystko rozumiem, na wszystko jestem gotów 
zgodzić sią — na jedno tylko nie. Pani pote- 
piasz, jakoby wraz ze swoim narodem, miłość, 
nie trzymającą się przepisu, nie związaną stułą. 
Czyż to zdanie nie jest przeciwne samej istocie 
miłości? Czyż to uczucie może postępować 
podłog ludzkości? Przepisy prawne mogą spro- 
wadzić uczynki prawne, uczuć ani nakazać, ani 
zakazać nic mogą. Wasz naród jest n: rodem 
zmuszonym do prawnego niby małżeństwa wbrew 
uczuciom serca swego i miłości ojczyzny, która 
legalnie powinna podtrzymywać rząd istniejący, 
walczy z nim i w tej walce staje się heroiczną. 
Podobnież niewiasta, związana przez świat i ko- 
ściół z mężem, którego nie kocha, jest wtedy 
jstotą wyższą, kiedy ma tyle odwagi, że nie zwa- 
ża na te węzły i kiedy obierze sobie los tragi- 
czny, idąc za głosem swego serca...” 


się udzieleniem koncesyj na polu liturgji kościel- 
nej, opartych na dążeniach narodowościcwych, 
naruszyć jedność i wewnętrzną spójność świato- 
wej organizacji kościoła katolickiego Z tego 
stanowiska wynika energiczna obrona ze strony 
kurji rzymskiej obrządku łacińskiego. Dotych 
czas obrona ta była skuteczna i usiłowania po- 
łudniowych Słowian mały tylko odnosiły skutek. 

Dla lepszego zrozumienie tej wałki liturg:- 
cznej, uważamy za stosowne powtórzyć, za klery- 
kalnym Vateriandem wiedeńskim artykuł, da- 
jacy kościelno-historyczny pogląd na rolę, jaką 
język słowiański odgrywa w liturgji łacińskiej 
Według tego zestawienia, wprowadzili apostołowie 
słowiańscy Cyryl i Metody u panońskich Sło- 
weńców, język panońsko rłoweński — nazwany 
krótko przez Miklosicza językiem staro-słoweń: 
skim -— do liturgji, i język ten stał się też ję- 
zykiem kościelnym i Słowian, którzy przyjęli 
obrządek grecki. Znalazł on jednak także wstęp 
do pewnej części Słowian południowych obrządku 
łacińskiego, a mianowicie przypisują wprowa- 
dzenie jego papieżowi Janowi VIII. Słowiańskie 
księgi kościelne tych łacińskich Słowian, pisane 
są alfabetem, zwanym „głagolicą.* 

Zwyczaj, od wieków aśrejęcony, odprawiania 
służby bożej w Kroacji, Slawonii i Istrji, wpra- 
wdzie według obrządku łacińskiego, ale w języ- 
ku słowisńskim, na podstawie ksiąg kościelnych, 
głagolicą pisanych, zatwierdzony został w roku 
1248 przez Innocentego IV., w roku 1631 przez 
Urbana VIII, w r. 1648 przez lnocentego X., 
w r. 1688 przez [nocentego XI, a nadto przez 
Benedykta XIV., a w końcu przez Piusa VI. w 
roku 1791. Niedawno udzielono zezwolenia na 
używanie słowiańsko-głagolickiego języka kościel- 
nego dla katolików w Czarnogórze, a drukarnia 
kongregacji propagandy wydała świeży nakład 
słowiańskich ksiąg kościelnych. 

Faktyczny stan jest obecnie ten, że w dje- 
cezji Żengg, a w sztzególności w Rjece msza 
bywa często odprawiana w języku słowiańskim, 
ale nie w starosłowcń:kim języka kościelnym, 
ale w mięszaninie tego z językiem kroackim. 
Podobny zwyczaj panuje w djecezji [ryjest-Capa 
d'lstria. Ta mięszanina językowa panuje także 
w djecezji Veglia. Na podstawie szczególnegu 
przywileja zachowany jest czysty starosłowiański 
język kościelny w piśmie głagolickim w siedmiu 
konwentach datmatyńskiej prowincji zakonu 
Tercjarów św. Franciszka. W djecezjach dalma- 
tyńskich wytworzył się od roku 1828 zwyczaj 
używania dla śpicwanych partyj języka k:0a- 
ckiego, wszystko inne recytowane bywa po łaci- 
nie. Panuje więc w iej mierze — powiada Va 
terland — stan chotyczny, który koniecznie po 
trzebuje uregulowania. Ze stańowiska prawnego, 
używania języka kroackiego albo mięszaniny te- 
goż ze starosłowiańskim językiem kościelnym, bez 
upoważnienia stolicy świetej jest niedopuszcza|- 
nem i nie może być uważane za zgodne z obo- 
wiązującemi przepisami. 


Korespondencje. 


Londyn 1. sierpnia. 

(Mr. Carnegie. — Po wyborach. — 4 dziedziny sztuki. — Ar- 
tyści u dworu. — Odczyt Maurelu. — Mezaljans. — „kuba 
rozpruwacz* W estendu). 

Głośny miljoner z Homestead mr. Carnegie, 
ten sam, który z pomocą ajencji Pinkertona wal- 
czył z bastującymi robotnikami w swych zakła 
dach fabrycznych, przebywał obecnie w Szkocji, 
gdzie za czynsz roczny 12,000 funtów szterlin- 
gow zadzierżawił ogromne obszary leśne, celem 
polowaria. Mr. Carnegie jest nietylko gorącym 
wielbicielem myśliwskiego sportu, ale i namię: 
tnym agitatorem wyborczym, czago dowiódł przy 
ostatnich, naszych wyborach. Co prawda, zdra- 
dził w tym ostatnim wypadku tego rodzaja dwu- 
licowcść, iż niepodobna stanowczo Orzec, czego 


— My byśmy, Najjaśniejszy Panie, wybrali 


inne porównanie, aby opisać położenie naszego 
narodu. My w Polsce powiemy, że prawym 
małżonkiem ojczyzny jest jej rząd własny na- 
rodowy, płynący istotnie z woli Bożej. Choć 
się cesarzowie rosyjscy mianują królami pol- 
skimi z Bożej łaski, nie są nimi. To najezdni- 
cy, którzy przemocą porwali cudzą żunę i chcą 
jej brankę zmusić do grzesznego małżeństwa, 
przeciwnego Bożym sakramentom, ponad który 
przekłada śmierć. 


— Tej legitymistycznej teorji nie spodzie- 
wałem się u pani, Jako królowi, nie przystoi 
mnie, abym z nią walczył, ale mogę jako król 
wzywać litości dla wszystkich królów. Prawa 
każą im się żenić według względów polity 
cznych, miłcści prawie nigdy nie ma w ich mał- 
żeństwie. Czyż dla nich jedynie pośród ludzi 
ma hyć najświętsze i najpiękniejsze uczucie 
rzeczą zabronioną? Czyż pani będziesz potę- 
piała niewiastę, która ukochana przez jakiegcś 
króla, poznała w nim bratnią duszę i nie zwa- 
żała, ani na jego, ani na swoje formalne i kła- 
mliwe ślahy, a stała się dlań podporą przy tru- 
dnej, żmudnej, jednostajnej pracy panowania? 
Może król taki nie mógł obcwiązku swojego 
spełnić, póki nie napotkał duszy kochającej i u- 
kochanej, może był bez miłości niestatecznym 
marzycielem, ciężarem dla siebie i nieszczęściem 
dla narcdu a swojego. wsparty przez miłość pra- 
wdziwą spotężnieje i zamiast marzyć tylko. o 
ideale, potrafi dążyć do urzeczywistnienia, stanie 
się dobroczyńcą miljonów, spełni wielkie czyny, 
dzieje popchnie na nowe tory, prowadzony 
przez jenjusz, którego ojcem było szczęście. 
Kobieta, co się stała takiego króla żoną, wzgar- 
dziwszy formami świata, który jej nada inne 
może imię, będzie miała udział równy w kró- 
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nia 1892. 


PULSKI 


wychodzi «odziennis niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


KORONOWE WC A KE 2-7 O E W e 


Rok XA.. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 

jedynie i wyłącznie: 

Biuro Adminiatracji.,„Dziennika Polskie- 
go”, Plac Marjachi I. 6 i 7 w domu 
pana Kiselkt. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berli:ie, Franufurcie, Kolonii, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam, Boulevard 
Raspail 105 bis et rue des liennts 119. | 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). : 

Prywatna korespondencja i nekiologja 12 ct. od wiersza. 
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chce * dokąd dąży, W Ameryce uznał Carne 
gie za stosowne, przeobrazić swe zakłady fabry- 
czne w fortece i zawezwać płatnych nejemników 
przeciw swym -— jak się wyraża — „socjalisty* 
«zie usposobionym* robotnikom. 

W starej Anglji natomiast złożył okrągie ty 
siąc funtów na cele wyboru socjalisty Keir Har- 
diego. a nadto oddał do dyspozycii wydziału 
stronnietwa ultraradykalnego poważuą sumę 5.000 
funtów. Zbawienie przyszłości polega na demó- 
kracji — powiada mr. Carnegie i — sprowadza 
zbrojnych zbirów przeciw swym pracownikom. 
Socjalistów u nas wspomaga, a w nowym Świe- 
cie każe do nich strzelać! To też tutejsi soca- 
liści pieniądze miljonera przyjęli i wydali na ce- 
le przeznaczone ; mając wszakże na samienin pro- 
weniencję takowych, prawią miljonerowi takie 
dusery, których o wiele taniej można wysłuchać... 
Przyszło. nawet do tego, iż nabab ten nie może 
się pojawić w swym wspaniałym pojeździe w wy: 
dzierżawionych przez siebie terytorjach, gdyż 
grożą mu demonstracjami wielce dotkliwej natu- 
ry. Nie na wiele przydało mu się zakładanie 
publicznych brbljotek i muzeów w wielu miej- 
scowościach. Niewdzięczność jest zwykłą świata 
zapłatą i nikt go nie żałuj. Serves him right po- 
wiadają, a kto tego otwarcie nie mówi, to z pe- 
wnością pomyśli, iż słuszna go spotyka zapłata. 

Wracając raz jeszcze do wyborów wyznać 
należy, iż rezultat takowych zawiódł oczekiwania 
wszystkich. Zachowawey nie przypuszczali, że 
zostaną pobici, liberalni zaś, że odniosą zwycię- 
stwo tak wątpliwe. Pierwsi nie chcą nawet 
uznać swej przegranej i przyznają się zaledwie 
do porażki, dradzy przemyśliwają, w jaki spo- 
sób obalić dzisiejszy gabinet, choć nie wiedzą, 
czy wysadziwszy Salisbury'ego z siodła, na dłu- 
go uda się im pozostać u steru władzy. Istotnie 
Gladstone uzyskał większość bardzo nieznaczną, 
dzięki rozmaitym grupo.a liberalnym, które, jak: 
radykaliści, socjaliści, a nawet antiparnelićc', nie 
należą wcale do wiernych stronników, na któ- 
rych w każdei potrzebic liczyćby można. Glad- 
stone będzie niewątpliwie robił rozmaite ustęp- 
atwa |Irlandczykom i radykalistom, mimo to 
opozycja w izbie liczyć będzie 800 głosów, a 
z takim zastępem „przeciwników rządy grand-old 
mana nie będą należeć do najprzyjemniejszych. 
Jaż dziś przewidują, iż w krótkim czasie nastąpi 
powtórne rozwiązanie parlamentu. Pierwsza sesja 
trwać będzie krótko, gdyż na niej załatwi się 
tylko, jak zwykle, sprawa ukonstyluowania no 
wego gabinetu Stosownie do dawnych zwycza- 
jów, którym rzadko w Angiji kiedykolwiek 
uchybiają, ministerstwo postawi kwestję zaufania 
i w razie ujemnego dla siebie wyniku głosowa- 
nia, złoży władzę % ręce królowej. Gladstone 
otrzyma polecenie złożenia nowego gabinetn i otrzy 
mamy rząd liberalny, który będzie uszczęśliwiał 
wiernych poddanych Jej królewsxie; mości, do- 
póki nie podkopie go znów stronnictwo konser- 
watywne. 

Od wyborczych spraw do artystycznych 
skok to znaczny, korzystam jednak z mego przy- 
wileja korespondenta, by zanotować kilka faktów 
z dziedziny sztuk pięknych. Oto dyrekcja teatru 
Covent Garden zawa'ła już kontrakt na przyszły 
sezon z panią Calvé i panią Sigfried-Arnoldson, 
znaną podobno i u was. Po przedstawieniu „Don- 
Juana", na którem pani Arnoldson powtarzała 
na żądanie duet z Maurelem: La si darem, sir 
August Harris pospieszył zapewnić sobie na rok 
następny udział znakomitej śpiewaczki. Królowa 
Wiktoria po raz diugi niedawvo zawezwała do 
Windsoru panie: Calvé i Maryutise, pp. Plancou- 
na, de san Lucia, Ben-Davisa i Maarela. Królo- 
wa, która nigdy niu słyszała przedtem sławnego 
barytona, obsypała go komplementami. Koneerta 
prywatne są uważane jako wielki zaszczyt dla 
artystów, którzy otrzymują na nie osobne zapro- 
szenia królowej, Koncerta te, pod kierunkiem 


lewskiej zasłudze, cna będzie przyczyną dobra, 
które się zŚ:i na świecie, ona zbawi duszę tego 
nieszczęśliwcgo króla, bo dla władców potępie- 
niem jest bezczynna nieudolność, Historja ta- 
kim niewiastom przebacza, stawia je nawet na 
świeczniku i czyżbyś pani stanęła po stronie 
pietystów, o ciasnem sercu i potepiła króla za 
to, że szukał natchnienia i niewiastę za to, że 
tego natchnienia udzieliła ? 


— Jestem silnie przekonzną, że prawa moralne 
nie znają wyjątków. Całe życie ludakie jest peł- 
ne rozdzierających pokus, i one mają język wy- 
mowny, a dowodzą nieustannie, że człowiek wte- 
dy właśnie zrobi dobrze, kiedy i sumienia nie 
posłucha; że wtedy właśnie znajdzie w sobie 
siły do szlachetnych i zbuwczych czynów; ale 
rodzice mnie uczyli tego, że taki głus jest kłamcą 
i że biada temu, który takiej ułudnej ulegnie po- 
kusie. Straci cześć dla siebie i przepadnie. Kró 
lową nie jestem, przypadła mi w udziale zwykła 
ludzka dola; ale znam rozdarcie serca i walkę 
uczucia z obowiązkiem; a mam sędziwego ojca, 
który mi powiedział w chwili uroczystej, abym 
była względem siebie niemiłosierna, abym żednej 
słabości do siebie nie przypuściła i wszędzie i za- 
wsze pełniła obowiązek i mówiła prawdę, choć- 
bym to miała przepłacić życiem. 

— Twarde rrzykazanie niemożliwe do speł- 
nienia. Może być, że ojciec pani ma taką duszę 
żelazną, która się oparła każdej pokusie: a może 
nie znał wcale tej katuszy, którą daje naiwne 
spełnienie obowiązku. Ja takim bohaterem nie 
jestem; uginam się teraz, upadam; a podniósł- 
bym się jednak, gdybyś pani chciała; jedno sło- 
wo od pani, pozwolenie na miłość, a podźwignę 
się, z marzyciela stanę się mężem, stanę się 
królem na prawdę | 

Klimunia nie zesztywniała nawet, dając od- 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


sławnego piabisty Paola Tostiego, trwają zazwy- 
czaj nie dłużej nad trzy kwadranse. Audytorjum, 
oprócz królowej i księżniczki Beatryczy, składa 
się z paru dziesiątków osób, mających wstęp do 
dworu. Każdy z artystów, zanim oddali się 
z Windsoru, otrzymuje klejnot, którego nie wiel- 
ką wartość podwyższa sposób. w jaki jest ofia- 
rowany. Wręcza go osobiście księżniczka Bea- 
trycza, jako pamiątkę od królowej. 

W sali Liceum Maurel miał interesujący od- 
czyt publiczny o zastosowaniu nauki do sztuki, 
dykcji i śpiewu. Poglądy, wygłoszone na tym 
odczycie, świadczą, iż prelegent pilnie stadjował 
laryngologję i akustykę. Maurel tłómacząc me- 
chanizm głosowy, opiera się na nowych zupełnie 
danych i zrywa z utartą teorją o emisji głosu. 
Jest to, rzec można, zupełnie nowa metoda, 
której wiarygodność znajduje potwierdzenie w 
Bwietnej karjerze artystycznej jej autora. 

Z końcem ubiegłego miesiąca wiele hałasu 
w naszych sferach arystokratycznych narobiło 
małżeństwo, zawarte przez Earla z Orkney z jedną 
z kapłanek podkasanej mazy z teatru Gaiety. 
Nowa hrabina wyniesienie swe zawdzięcza nie- 
pospolitej piękności, którą czarowała przez długi 
szereg lat publiczność tutejszą w pantominach. 
Connie Gilchrist — tak brzmiało jej panieńskie 
nazwisko — wzrosła niemal na scenie. Ojciec, 
inżynier z zawodu, odumarł ją bardzo wcześnie, 
matka zaś uznała za stosowne oddać ośmioletnie 
dziewczę, jaśniejące cudowną urodą, na scenę. 
Na deskach Drarylane występowała Connie przez 
lat cztery w rolach dziecinnych, poczem prze- 
niosła się do Gaiety, gdzie wyrobiła się znacznie 
w rolach subretek. U stóp swych widziała całą 
arystokrację rodu i finansów, lecz wybranym jej 
nikt nie został, Z tych czasów przypomniano 
sobie złośliwą odpowiedź, jaką miss Gilchrist 
dała jednemu z wymokłych paniczów na pytanie, 
którego z artystów radzi mu zawezwać do odno- 
wienia galerji przodków. — Rozę Bonheur — 
brzmiała odpowiedź subretki, zdnotowana skwa- 
pliwie przez młodego lorda. Dopiero w klubie 
dowiedział się nieszczęśliwy panek, iż Connie za 
leciła mu specjahstkę w malowaniu zwierząt... 

Jedynym przyjacielem i protektorem dzisiej- 
szej lady Orkney był stary książę Beaufort, 
pod którego opieką przebywała do chwili swege 
zamążpójścia. Przybrany ojciec, lubo artystka za 
żadną cenę nie chciała się wyrzec sceny, schle- 
biał wszystkim jej zacheeniom i kaprysom. On 
też był jedynym przedstawicielem „towarzystwa“ 
na ceremonji ślubnej. która się odbyła w dniu 
20. zm. 

Drugim, niemniej sensacyjnym od powyż- 
szego mezaljameu, wypadkiem jest śledztwo, od 
sześciu tygodni wdrożone przeciwko doktorowi 
Neill w Bow-street. Jak już w jednej z poprze- 
dnich korespondencyj wspomniałem — dr. Neill 
jest tym groźnym „Kubą Rozpruwaczem* West- 
endu, jeżeli nie identyczną w zupełności z „Ku- 
bą* osobistością. Ofiary swe, przeważnie ze ster 
półówigika, uśmiercał za pomocą strychniny. Do- 
tychczhs zdołano mu udoggodnić cztery skryto- 
bójstwa, lecz niewiadomo jeSzcze, jakie rezultaty 
wykaże dalsze śledztwo. Doktor Neill zwis się 
w rzeczywistości: Tomasz Neill Cream. Pochodzi 
z ogólnie poważanej rodziny w Kwebeku. Kształ- 
cił się i uzyskał dyplom doktorski w Ameryce. 
Jako lekarz kobiecy, dobił się pewnego rozgło- 
sm, lecz niebawem wskutek rozmaitych sprawek 
wszedł w konflikt z władzami sądowemi. Z Chi- 
cago przeniósł się do San Francisco, gdzie otruł 
własną żonę, a następnie do Pitsburga, gdzie 
znów zgładził ze świata, z pomocą trncizny, 
męża swej kochanki, zamożnego kupca Stolla. 
Skazany na dożywotnie więzienie, odzyskał wol- 
ność w roku 1887 i przybył do Londynu. Ope- 
racje, dokonywane w owym czasie w Whitecha- 
pel na ofiarach z półświatka przez tajemniczego 
„Kubę“ ze zuajomościę chirurgji, zdawałyby się 
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powiedź. Rzekła spokojnie, 
smutno : 

— Trzeba. abyś wasza królewska mość 
gdzieindziej szukał pokrzepienia dla siebie, u 
mnie go nie znajdziesz. Nia mówię już o tem, 
że gdybym mogła takiej prośby usłuchać, stała- 
bym się tak nikczemną we własnych oczach, że- 
bym pewnie nikomu nie dodała sił do cnoty. 
Ale potem, najjaśniejszy panie, jest zupełnem 
niepodobieństwem, abym cię kiedy kochała ; jeśli 
wasza królewska mość chcesz mego szacanku 
i mojej rozmowy, proszę raz na zawsze podo- 
bnych słów zaniechać, 

Klimunia mówiła takim tonem, że król mu- 
siał stracić wszelką nadzieję, Gdyby była ode- 
szła od niego, byłby widział, że stacza z sobą 
jakąś walkę. Ale pozostała przy nim spokojnie. 
Nadzieja u Ludwika zgasia, ale miłość wzmogła 
się. Patrzał dłago w tę piękną kobietę, co nim 
tak spokojnie wzgardziła i pytał się sam siebie, 
czyto być może, aby ona kochała Ernesta Ho- 
henschwangau ? Wydawało mu się to niepodo- 
bieństwem i nareszcie pytanie wyszło z jego po 
bladłych a drżących ust: ] 

— Czy pani kochasz swojego męża? 

, Na tkie pytanie uczciwe kobiety nie 
dają odpowiedzi. I oboje siedzieli jeszcze za- 
wsze na kamiennej ławce. Król był teraz pe- 
wny, że mąż był dla Klementyny istotą zupeł- 
nie obojętną, że przez obowiązek tylko chciała 
być wierną żoną. Próbował się łudzić, że Kle- 
mentyna jego przecie kocha; ale wiedział nie- 
wątpliwie, że trzeba o miłości milczyć. 


(Ciąg dalszy naaćw 1). 
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wskazywać, iż ptaszka ma ścigająca sprawiedli- 
wość w ręku. Innych wszakże dowodów brak 
dotychczas. Doktor Neill zamieszkał w pobliżu 
szpitala św. Tomasza; w dzień sypiał, noce zaś 
przepędeał wśród wesołych cór Westendu Liczne, 
nagłe wypadki śmiertelności wśród tej sfery, 
mnożące się od chwili osiedlenia się . doktora w 
tych stronach, nie zdołały zwrócić uwagi ospałej 
władzy i dopiero trzy nagłe wypadki Śmierci 
tych upadłych istot, wydarzone na ulicy, skło- 
niły władzę do pościgu złoczyńcy. Równocześnie 
uwięziono doktora Neilla pod zarzutem zbrodni 
wymuszenia pieniędzy od niejakiego Harpera, a 
przypadek wyświecił dalsze jego czyny. Truł 
swe oliary, a następnie od ich wielbicieli żądał 
okupu, grożąc, że ich oskarży o otrucie zmarłej. 
Neill, zachowuje się w śledztwie z podziwienia 
godnym spokojem, z którego nie zdołały go wy- 
trąci najlepiej obmyślane pytania sędziego śled- 
czego; raz tylko zdradził przestrach, nawet 
przerażenie. Nastąpiło to w chwili, gdy mu sta- 
wiono do oczu jedną z jego przyjaciółek, Lu- 
dwizę Harvey, która wzięła wprawdzie z rąk 
oskarżonego strychninę, lecz, korzystając z cie- 
mności nocnej, zdołała ją niepostrzeżenie odrzu- 
cić. Widok istoty, którą uważał oddawna już za 
zmarłą. sprawił na obwinionym straszliwe wra- 
żenie. Zbiadł, jak trup, drżał na ciele, a zimny 
pot spływał mu ze skroni. Mimo to zaprzecza 
w zupełnościu oskarżeniu. Jest jednakowoż na- 
dzieja, iż uda się wytropić dalsze ofiary Neilla, 
których lista — jak twierdzi ogół — ma być 
przersżająco długą. . A. K. 
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Przechodzimy do rozdziała trzeciego, który 
omawia „Uśmierzenie buntu“ na Rausi. 

Po wojnie krymskiej rozwijać się zaczęło 
na uniwersytecie kijowskim poczucie odrębności 
małorosyjskiej w spesób odmienny, niż przed 
r. 1846, stanowiącym kres dawniejszych dążeń 
Kulisza i Szewczenki. Nienawiść do polskości 
nie wchodziła już teraz, jako zasadniczy pier- 
wiastek, w skład wytwarzanych pojęć i pomy- 
słów politycznych. Z pomiędzy samej młodzieży 
polskisj wyszli przyjaciele ludu ukraińskiego, 
szczerzy zapaleńcy, którzy, nie poprzestając na 
dawnej chłopomanji lub demokratyzmie kosmo- 
polityczeym, kierowali prąd myśli, mających 
zapsnować nad społeczeństwem, w łożysko 
wspólnego interesu Rusi i Polski zcarzałej. 
Utęskniona przyszłość kształtowała się w amy- 
słach tych ukraińsko-polskich demokratów we- 
dłag ideału federacji z naturalną hegemonją dla 
Polski. Obok stronnictwa, zrodzonego z demo 
kracji rozumnie i praktycznie  pejmówanej 
itniało iane, poczęte w indywidualizmie ukraiń, 
skim, w inteligencji rdzennie ru:ińskiej. Do, 
za tępu tej młodzieży należeli chłopemani pol 
scy i rusińscy, strojem i nastrojem ciążący do 
lcdu Dwa prądy, dwa magnetyczne bieguny 
wydzierały sobie tę młodzież ukraińską : pol- 
skość i kozaczyzna z XVII. wieka. 

Aż do r. 1861 dogmstu nienawiści prze- 
ciwko Poisce ta młodzież, czysto już ukraińska, 
nic wyznawała: zaszczepiły ją dopiero niero- 
zumec, przawrotne i samobójcze teorje Kulisza 

Kostomarowa  Naoxoło tych dwóch ludzi sku- 
piło się jnż w roku 186% dażo młodych umy- 
słów. pod hasłem Ukrainy samoistnej, ogromnej, 
dziesięciomiljonowej, od Prypeci do morza Czar- 
nego, od Sanu ku Donowi sięgającej — może i 
mniejszej, w każdym jednak razie tylko takiej, 
w którejby już nie było miejsca dla Polski, ale 
znaleść się musiało miejsce dla Rosji. Nieszczę- 
kliwa młodzież rusińska nie postawiła sobie 
nigdy odważnie pytania: który z dwóch wro- 
gów — jeżeli już i Polska ma być wrogiem — 
jest straszniejszym dla Ukrainy : Rosja czy Pol- 
ska? Czy ów możnowładczy rozum Polski upa- 
dającej mógłby dzisiaj jeszcze być rozumem 
odrodzonej? i czy wreszcie sam fakt odwrócenia 
się od Polski fatalistycznie nie skazuje gamo- 
wisdzy ukraiński:j p ngrzęźnięcie w moskwi- 
cyzmie ? Do tej chwił jeszcze pytania te nie 
doczekały się cdpowiedzi. 

Wszystkie pomienione stronnictwa spotykały 
się na wspólnym gruacie — interesów so jal- 
nych ludu i wszystkie starały się uzyskać 
wpływ na ten lad. Młodzi demokraci polscy li 


czyli na io, że uda im się wywołać potężny 
rach ludowy na Rasi, liczyli dalej na to, że 
ukazanie ludowi własuości darmej, bezpłatnej, 


jeżeli nie skieruje tego ruchu na rzecz powsta- 
jącej Polski, to przynajmniej wystarczy do za- 
palenia umysłów ladu i ziednania z jego strony 
ruchowi zbrojnemu życzliwej neutralności. Jak 
bardzo przeliczono się w tych nadziejach, jak 
strasznym był zawód — wykazał wkrótce los, 
jaki spotkał wyprawy młodzieży z Kijowa i 
Białej cerkwi, wykazały pełne okropności mor- 
cy, dokonane przez rozwścieklone tłumy lu- 
dowe na bezbronnych młodzieńcach, ogłaszają- 
cych im złote hramoty. Byli to pra- 
wdziwi apostołowie - męczennicy, niestety je 
dnax i apostolstwo i męczeństwo ich okazały 
się daremnemi. Ruch w samym zorodku stła- 
miony został jak najbrutalniej i to prawie bez 
pomocy wojska rosyjskiego, jedynie rękami 
tych, którym w pierwszym rzędzie chciano 
przynieść wolność. f 

Pomijamy opisy krwawych scen i dalszych 
prześladowań przez Moskwę nieszczęsnych ma- 
rzycieli i tych, którzy z nimi w jakimkolwiek, 
choćby tylko pozornym pozostawali związku, a 
przystępujemy d? dalszych tego wszystkiego 
następstw, do systemu, jaki się teraz i tu na 
Rusi rozwinał. re 

Po przesadzeniu Bezaka z Orenburga do Kı- 
jowa, oa początku r. 1865, rozpocz ł się i na 
Ru:i organiczny murawiewizm, do wytępienia 
Polaków skierowany. Zakazywano mówić po pol- 
ska, jeżdzić po polsku, chorować i umierać po 
poisku. Chomonty krakowskie i brodzkie dostały 
się na indeks, Beząk zabronił lekarzom pisania 
wskazówek na receptach w innym języku, niż 
w rosyjskim, a aptekarzom nie pozwolił wypisy- 
wać etykist po polsku; ogłosił. że na żadne, na- 
wet prywatne listy polskie odpowiadać nie bę: 
dzis, urzędnikom surowo zalecił, aby w rozmo 
wie z interesantami nie ważyli się używać języka 
uęudzoziem*kiego*. Od r. 1866 Karmelitom ber- 
dyezowskim ne wolno było już wydawać słyn- 
nego kalendarza; niczego mu więcej Bezak nie 
zarzucał, jeno to, że był niepotrzebnym. Nawet or- 
ły htogrzfowane na butelkach wina, przychodzą- 
cego z Bordeaux policja kamieniecka nakazywa- 
ła zdzierać, bo zdało się jej, że kształty tego 
ptaka przypominają ogólny zarys orła polskiego. 
Spółce żytomierskiej zabrano cały nakład, ją sa- 
ią rozpędzono i wzięto pod sąd. 


J. Ianatowiez, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


ego orzaźwiającego smaku i zapachu, wię korzystnia 
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Całe duchowieństwo dostało się pod surowy 
nadzór. Katolicyzmowi zabroniono wszelkich pu- 
blicznych wystąpień; znoszono paratje, kościoły, 
klasztory, dekanaty. Ustawicznem  prześladowa- 
niem przygotowywał Bezak zniesienie dyecezji 
kamienieckiej i wywiezienie biskupa łuckiego. 
Na szlachtę w Owruckiem i po nad Rosją nasy* 
łał policjantów i popów — i wsie całe do pra- 
wosławia napędzał. 

Murawiewowski dogmat, że urzędnikiem 
w kraju zachodnim może być tylko Rosjanin, 
wdarł się i na Ruś. Wypędzaniem Polaków z u- 
rzędów pośredników pelubownych, pisarzy gmin- 
nych, nauczycieli w gimnazjach i szkołach ludo- 
wyel, nawet przyfabrycznych, zajmował się już 
Annenkow. Wtedy już niektórym urzędnikom 
czysto rosyjskim podwyższano etaty, a nauczy- 
cielom szkół dano 509/, stałego dodatku. W roku 
1864 wytworzono umyślny fundusz dla urzędni- 
ków, aby ich poprzerabiać na rosyjskich właści- 
cieli ziemskich (ukaz z d. 5. marca 1864 r.), a 
później, tego samego roku, zapewniono wszystkim 
Rosjanom ulgi w nabywaniu majątków, tak świe- 
żo skonfiskowanych, jak i pozabieranych podczas 
dawniejszych rozbiorów i powstań. 

Wielka polityka tępienia i niszczenia prawo- 
dawczego zacząć się miała dopiero w r. 1866, 
wraz z wprowadzeniem ukazów z dnia 10. gru- 
dnia 1865 r. (s. s) i uzupełniających go roz- 
porządzeń. 


Awans na kolejach państwowych. 


Świeżo ogłoszony awans na kolejach pań- 
stwowych przedstawia się w sposób następujący : 

A) Z pośród urzędników, mianowanych przez 
jeneralną dyrekcję ruchu, posunięci zostali do 
V. klasy z płacą 3005 zł. nadinspektor Kazi- 
mierz Czerny-Schwarzenberg w Wiedniu; do VI. 
klasy z płacą 2200 zł. nadinżynier Spirydjon 
Makarewicz w Krakowie i nadoficjał Józef Przy- 
bysławski w Stryja; do VII. klasy z płacą 
2000 zł. nadidżynier Jan Christian w Czernio- 
wcach ; z płacą 1800 zł. nadcficjał Stanisław 
Koszyk w Tarnowie, nadinżynierowie Ludwik 
Drozdowski we Lwowie, Józef Tuszyński i Ber- 
nard Jurowicz we Lwowie, aadrewident Wincen- 
ty Biliński we Lwowie i nadinżynier Jan Swo 
boda w Czerniowcach ; z płacą 1600 zł. rewi- 
dent Władysław Heller w Krakowie, oficjał Sta- 
nisław Bielecki w Suchej, rewident Aug. Czyczja 
czuk we Lwowie ioficj. Lud. Szesinger w Zagórzu; 
do VIII. klasy z płacą 1500 zł. rewidenei 
Ignacy Krupski w Krakowie, Radolf hr. Meravi- 
glia we Lwowie, nżynier Karol Bitner we Lwo- 
wie, rewidenci Józef Homik, Rudolf Rissler 
i Eml Wojciechowski we Lwowie, Jan Adolf 
w Przemyślu, Mieczysław Frank w Krakowie, 
inżynier Witold Żebracki w Nowym Sączu, ofi- 
cjał Ludwik Ptaszek we Lwowie j rewident Jó- 
zef Bromowicz w Krakowie; a płacą 1400 zł. 
oficjał Winceuty Pecha w ŚSmiatynie, inżynier 
Bernard Thieberg w Krakowie, i rewident Ber- 
nard Kuntze we Lwowie; z płacą 1300 zł. 
adjunkci Karol Kazimirz w Nowym Zagórzu, 
Władysław Trauczyński w Samborze, Jan Hru- 
by w Pilznie, Władysław QGramski w Suczawie, 
Jan Kłosowski w Stańisławowie, August Ocet- 
kiewicz w Skawinie, Kazimierz  Wintuszka 
w Podgórzu, Michał Dziekoński w Hausia- 
tynie, Antoni Soupper w Drohobyczu; do 
IX. klasy z płacą 1200 zł. inżynier Mau- 
rycy Loebenstein w Stanisławowie; z płacą 1100 
zł. adjunkt Franciszek Borucki we Wiedniu, 
inżynierowie adjunkci Jan Janiszewski (bez ozna- 
czenia miejsca) i Jarosław Janik (bez oznaczenia 
miejsca); z płacą 1000 zł. inżynierowie adjnakci 
August Ogrodzyński w Stanisławowie; z płacą 
900 zł. inżynierowie asystenci Romuald Zieliń- 
ski, Inocunty H:llebrand i Henryk Weintraub w 
Stanisławowie. Do X. klasy z płacą 800 zł. asy- 
stenci Stanisław Przybyłko (bez oznaczenia 
miejsca), Igaacy Bruner w Stanisławowie, Wła- 
dysław Czarnek de Półkozie (bez oznaczenia 
miejsca); z płacą 700 zł. asystenei Uttokar Boel- 
ke w Stanisławowie, Edmund Ruziczka w Stani- 
sławowie, Zygmunt Miszewski w Stanisławowie, 
Edmund Rehanek w Stanisławowis, Emanuel 
Gordziewicz we Wiedniu, Ernest Domaizel (bez 
oznaczenia miejsca), Aba Fischler w Staniaławo- 
wie; z płacą 600 zł. asystenci Stanisław Przy- 
borowski.we Wiedniu, Józef Geschipf, Zygmunt 
Chirer i Maks Griinberger (wszyscy bez ozua- 
czenia miejsca); wreszcie Maurycy Gumplowicz 
we Wiedniu. 

B) Z pośród urzędników, mianowanych przez 
dyrekcje ruchu, zostali w obrębie dyrekcji ruchu 
lwowskiej i krakowskiej posunięci: do IX. klasy: 
z płacą 1200 zł. inżynier adjunkt Teodor Tia- 
chna w Krakowie, adjunkt Hubert Langer we 
Lwowie, adjaunkt Henryk Feldtnann we Lwowie, 
inżynier adjunkt Jan CGłerstmann we Lwowie; 
z płacą 1100 zł, inżynierowie adjunkci Rudclf 
Kołodziej w Krakowie, Zygmunt Raff w Krako- 
wie, Karol Gołaszewski w Nowym Sączu, ad- 
jankci Kazimierz Gąsowski w Starym Sączu, 

oman Zajączkowski w Krakowie, Bernard Bett 
w Krakowie, Fryderyk Cyglarz w Krakowie, 
inżynierowie adjunkci Włodzimierz Krupka we 
Lwowie, Feliks Blauth w Stryju, adjunkci Gustaw 
Piesch w Brodach, Andrzej Olinkiewicz we Lwo- 
wie, Józef Haszek w Przemyślu. Jan Liebscher 
w Bolechowie, Ryszard Schónwitz we Lwowie, 
Jan Romaniszyn we Lwowie; z płacą 1000 zł. 
inżynier adjunkt Leon Klimkiewicz w Wiedniu, 
inżynier adj. Jan Witkiewicz w Lincu, adjankt 
Kazimierz Michalski w Insbruku, inżynier adj. 
Antoni Makowski w Villach, koncepista Aleksan 
der Nieduszyński w Krakowie, inżynierowie ad- 
junkci Teofii Kumikowski w Nowym Sączu, Jan 
Mühirad w Jaśle, Władysław Sinkiewicz w Kra. 
kowie, Stanisław Jelonek w Nowym Sączu, ad- 
junkt Kazimierz Jana w Nowym Sączu, Salomon 
Hersztal w Krakowie, Howorka Stanisław w Kra- 
kowie, Kolban Jan w Czerniowcach, Parys Mie- 
czysław w Stanisławowie, Hillenbrandt Adolf w 
Kopeczyńcach, Łysakowski Józef w Kołomyi, 
Wasylewski Bolesław w Stryju, Moskwa Stani- 
sław w Monasterzyskach ; z płacą 900 zł.: asy- 
stenci pp. Foremny Paweł w Krakowie, Wasta- 
chiewicz August w Krakowie, Jędrkiewicz Alfred 
w Nowym Sączu, Pająk Kazimierz w Podgórzu 
Płaszowie, Kahnberg Wilhelm w Sauoku, Bi- 
strzycki Jan w Jarosławiu, Bałanda Bronisław 
w Jeleśni, Sobolewski Felicjan w Krośnie, Ki: 
liński Jan w Rymanowie, Lange Autoni w Sta- 
nisławowie, Reszkes Emil w Saczawie, Micha- 
lewski Emil w Zabłotowis, Hecht Eliasz w Sta- 
nisławowie, Pospischil Paweł w Ottynji, Eliasz 
Gustaw w Czerniowcach, Horoszkiawicz Karol 
we Lwowie, Pogorzelski Wilhelm w Przemyślu, 
Kotarski Jan w Kołomyi, Brucker Alojzy w Czer 
niowcach, Inaczyński Władysław w Tłumaczu 
Kirchenberger Michał w Przemyślu. 
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Piotr we Lwowie, 


oprócz przyjemno: 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 5. sierpnia 189%, 


Do X. klasy z płacą 800 złr. podniesieni 
zostali asystenci pp. Jaworski Adolf w Dux- 
Liptitz, Morański Karol i Biły Karol w Krako 
wie, Kohn Jakób w Nowym Sączu, Kwoczyński 
Wojciech w Bicezu, Madejski Józef w Chabówce, 
Kossonoga Eustachy w Krakowie, Kopczyński 
Władysław w Krakowie, Nerenowicz Aleksan- 
der w Nowym Sączu, Wiitlin Jan w Krakowie, 
Zipper Majer we Lwowie, Uścieński Henryk 
w Podzamczu, Trzciński Józef w Tarnopolu, Do- 
browolski Władysław w Podwołoczyskach, Cza- 
prański Kazimierz we Lwowie, Wolański Marjan 
w Brodach, Ostrowski Jan w Podzamczu, Żele- 
chowski Kazimierz we Lwowie, Kaszuba Stani- 
sław w Stryja, Aleksiewicz Antoni w Czortkowie, 

orebecki Jan we Lwowie, Szamszula Józef Jan 
we Lwowie, Pajączkowski Karol we Lwowie, 
Szostakiewicz Ignacy we Lwowie, Kirschner 
Alfred we Lwowie, Łukaszewicz Autoni w Prze- 
myślu, Plechowski Alfred we Lwowie, Wdówka 
Mayer Ludwik we Lwowie, 
Lewicki Władysław w Haliczu, Pawłowski Wło- 
dzimierz w Olszanicy, Klein Adolf w Przemyślu, 
Deszkiewicz Władysław w Stanisławowie; 

Z płacą roczną 700 zł.: Stobiecki Stefan 
w Nowym Sączu, Polityński Wilbem w Rzeszo- 
wie, Hordyński Stanisław w Nowym Sączu, 
Mlesz Jan w Rzeszowie, Głorgosz Izydor w Rze- 
szowie, Hauptmann Mailach w Tarnowie, Grzy- 
malski Zygmunt w Zawadzie, Hryczyk Włady- 
sław w Krakowie, Jaworski Ignacy w Rogoźnie, 
Leichtfried Franciszek w Dembicy, Morecki 
Leon w Rzeszowie, Mokraiński Bazyli w Tarno- 
wie, Swisterski Jan w Przeworsku, Leszczyński 
Zdzisław w Krakowie, Niedzielski Juljusz w 
Moderówce, Komatsch Artur w Słotwinie, Ku- 
szpeciński Ludwik w Krakowie, Dittersdorf 
Leon w Krakowie, Ehrlich Franciszek w Kra- 
kowie, Strach Roman w Krakowie, Hermann 
Adolf w Krakowie, Strach Ferdynad w Krako 
wie, Sobel Wiktor w Przemyślu, Strauss Maksy- 
miljan we -Lwowie, Jung Kazimierz w Przemy 
šlu, Szwab Franciszek we Lwowie, Tachler Ju- 
ljasz w Podzamczu, Cysar Karol w Zimnej Wo- 
dzie, Nemetz Emeryk w Chryplinie, Hoffman 
Karol w Kimpolunga  Polakiewicz Włodzimierz 
w Dublanach, Rasp Jan w Podzamczu, Kinga 
Roman w Podwołoczyskach, Staub Jerzy w Prze- 
myślu, Wessely Franciszek w Przemyślu, Jarje- 
wicz Stanisław w Podwołoczyskach, Zająszko 
wski Władysław w Gródku, Masek Antoni 
w Przemyślu. Przybylski Stefan w Posadzie chy- 
rowskiej, Redl Otokar w Przemyślu, Zawałkie- 
wicz Marjan w  Rodatyczach, Tyll Leonard 
w Kniażem, Pollak Emil we Lwowie, Pohorecki 
Józef Marjan we Lwowie, Rosenblum Salamon 
w Tarnopolu, Thumens Feliks we Lwewie, Mii 
ller Stanisław w Drohobyczu, Arenstein Franci- 
szek w Przemyślu, Baczyński Stanisław w Bu- 
kaczowcach, Gostkowski Kazimierz we Lwowie, 
Berger Hipolit w Monasterzyskach, Nitecki Wa 
lerjau we Lwowie. Meth Herman w Zabłotowie ; 
z płacą 600 złr. Goszczyński Stanisław w Kra- 
kowie, Sulimirski Bolesław w Krakowie, Kuła 
kowski Tadeusz w Grzęsce, Męciński Eugeniusz 
w Rudnie wieikiej, Spallek Ferdynand w Gła- 
chowie, Majewski Władysław w Skawinie, Bień- 
kowski Kazimiera w Słotw nie, Schneider Antoni 
w Bogumiłowicach, Pfisterer Eugenjusż w Bochni, 
Stopiński Karol w Jaśls, Wroński Izydor w Rze- 
szowie, Kużniar Leon w Podgórzu Płaszowie, 
Tercetszek Fryderyk w Krakowie. Bugajski Wła 
dysław w Bochni, Misiągiewicz Karol w Pod- 
zamezu, DNtojowski Antoni w Barszczowicach, 
Janiowski Leopeid w Barszczowicach. Ekiert 
Antoni w Przemyślu, Hepp Józef w Kamieno- 
brodzie, Osadca Mikołaj we Lwowie, Toepfer 
Simon w Tarnopolu, Schaller Isak w Lackiej 
woli, Negrusz Młfchał we Lwowie, Surmiński 
Władysław we Lwowie, Hutter Ignacy w Gród- 
ku, Piaseski Ludrik we Lwowie, Goldenberg 
Józef w Stanisławowie, Ptaszyński Stanisław 
w Przemyślu, Cyprjan Emil we Lwowie, Krue- 
ger Aleksander w Stryju, Tannenbaum Jakób 
w Stanisławowie, Blaszke Józef w Stanisławowie, 
Niedzielski Kazimierz we Lwowie, Malko Frau- 
ciszek we Lwowie, Malt Jan w Chorośnicy, 
Deutsch Gustaw w Złoczowie, Gilsk Rudolf 
we Lwowie, Szydłowski Bolesław w Mszanie, 
Greń Władysław w Żażla, Bik Selig Adolf Aszer 
we Lwowie, Derkacz Michał w Przemyśla, Mü- 
ller Iwan w Przemy lu, Tarmankiewicz Alam 
we Lwowie; dalsj z płacą 700 złr.: Arwiński 
Kazimierz, aspirant w Tryjeście, dr. R. J Griia- 
fel w Suczawie, dr. J. Regenstreif w Kołomyi; 
z płacą 600 złr.: Smyczyń:ki Ludwik aspirant 
w Nowym Sącza; z płacą 500 złr. : Malec Mi- 
chał*w Zagórzanach, Nida Rudolf w Suchej, 
Frej Jan w Grybowie, Swoboda Antoni w Tym- 
barku, Bodyński Józef w Krakowie, Buchhole 
Stanisław w Żywcu, Kampel L:on w Zwardoniu, 
Podczerwiński Hieromin w Muszynie, Iwaniszyn 
Emil w Nowym Zagórzu, Osostowicz Władysław 
we Lwowie, (łoldsteiu Beraard we Lwowie, 
Kłosiewicz Józef w Ottynji, Kac Izydor w Do- 
bromilu, Urb:ński Juljusz w Posadzie chyrow- 
skiej Brenner Szymon w Nowym Zagórzu, Wi- 
szniowski H. w Soiatynie, Cięglewicz Władysław 
w Tłumaczu; do XI. klasy z miesię*snem adju- 
tum w kwocie 50 złr. mianowani zostali aspi- 
rantami: Placiński Roman w Krakowie, Taba- 
czyński Tadeusz w Krakowie, Bazański Jan 
w Kamionce, (Głeislar Józef w Suchej, Bier Szy- 
mon w Swoszowicach, Liptak Franciszek w Ska 
winie, Szpor Zdzisław w Nowym Sączu, Kor- 
czowski Adam w Męcinie, Erdely Wilhelm 
w Czerniowcach. 

Awans urzędników podrzędnych (Unterbe 

amten) przedstawia się w ten sposób, iż z płacą 
roczną 1200 złr., zamianowano z pośród Polaków, 
względnie w Galicji, trzech z płacą 1100 złe. 
dwóch, 850 złr, trzech, 750 złr. jednego, 700 
złr. dwóch, 650 złr. siedemnastu, 600 złr. dwu- 
dziestu dwu, 550 złr. dwudziestu czterech, 500 
złr. stu szesnastu. 
' Awans sług przedstawia się w ten sposób, 
iż z płacą roczną 550 złr. zam'anowano w Gali- 
cji szesnastu, 500 złr. trzydziestu sześciu, 450 
złr sześćdziesięciu czterech, 400 ałr. stu czter- 
dziestu pięciu, 350 złr. stu dwudziestu, 300 złr. 
osiemdziesięciu jeden. 

Z pośród strażników kolejowych awansowało 
na płacę miesięczną 28 złr. wogóle 81, na płacę 
26 złr. 182, na płacę 24 złr. 235 
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Nabożeństwo żałobne za członków rządu naro- 
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dowego z r. 1864, w 28 roeznieę ich stracenia w 
kościele katedralnym o godz. 10. rano. 

Posiedzenie komitetu kwaterunkowego 
obrad magistratu o godz. 5. po południn. 

Koncert muzyki 30. pp. w parku Kilińskiego o 
godz 6. wiecz. 

Sobota 6. sierpnia. 

Teatr letni: „Jedenaste przykazanie", krotochwila 
w 3. aktach w przeróbce Śliwińskiego. Początek 
0 godzinie 7*/, wieczór. 

Niedziela 7. sierpnia. 

Losowanie sędziów przysięgłych dla sprawy 
Medweja. 

Walne zgromadzenie ezłonków gal. stowarzysze- 
nia głuchoniemych „Nadzieja* o godz. 4. po połu- 
dnin w sali „Gwiazdy.“ 

Wycieczka „QGwiazdy* do lasku 
(Lonszanówki) o godz. 3. po południu. 

Teatr leini: „Jedenaste przykazanie“, 
chwila w 3 aktach w przeróbee Śliwińskiego. 
czątek o godz 7'/, wieczorem. 

Festyn „Sokoła“ stryjskiego w Olszynce. 


w gali 


Sobieskiego 


kroto- 
Po- 


Wiadomości osobiste, Marszałek krajowy ke. 
Sanguszko, przybył d. 2. bm. z Tarnowa do 
Krakowa. — Arcyks. Leopold Salwator na czele 
swojej baterji dywizyjnej, stał d. 2.—3. bm. w Mal- 
czycach, gai wraz z wszystkiemi oficerami podej- 
mowanym rzez cały czas 
Ziembiekich. E j „wł l 

Nekrolegja. Pani de Sauley, siostra słynnego 
deputowanego benapartystowskiego , Pawła Granier 
de Cassagnac, zmarła w Paryżn. — W Warszawie 
umarł w 85 roku życia August Miaskowski, 
były naczelnik archiwum sądu apelacyjnego. — Józefa 
Laskowska zmarła we Lwowie w 67 roku życia. 

Kaiendarz. Piątek (5.): N. M. P. Śnieżnej. 
Wsshéd słońca o godzinie 4. minut 47, za:hód 6 
godzinie 7. minut 24 

Kalend. myśliwski. Woli polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 


Sankcjonowane ustawy. Cesarz postanowieniem 
z dnia 21. lipca rb. udzielił sankcji uchwalonemu 
przez Sejm galicyjski na posiedzeniu 21. marca 1892 
r. projektowi ustawy, względem wyłączenia miejsco 
wości Wulka turebska ze związku gminy Turbia i 
utwerzenia z niej samoistnej gminy. 

Cesarz sankcjonował uchwaloną przez Sejm ga 
licyjski ustawę, dozwalającą miasteczku Kalwarja 
Zebrzydowska pobierać dodatki gminne od konsumeji 
gorących trunków, miodu i piwa do końca r. 1896. 

Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przeniosło starostę Fran dszka Biiiń- 
skiego z Pilzna do Lwowa, przydzielając go do słnżby 
przy namiestnietwie; przeznaczyło nowomianowanego 
starostę Erazma Zaręmbę do Pilzna i poruczyło wice- 
sekretarzowi  ministerjalnemu, Romanowi Tchorzni- 
ckiemu, kierownictwo starostwa w Gródku. 

Ministerstwo handlu zamianowało asystentów 
pocztowych : Jana Popowicza i Wincentego Tournel- 
li'ego, kone-pistami pocztowymi, bez miejsca przezna- 
czenia, pozostawiając ich tymozasowo w służbie przy 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 


Substytucja. Sąd krajowy we Lwowie zamia- 
nował p. Józefa Habera substytutem notarjusza Ada- 
A Bieńkowskiego w Czortkowie, na ezas tegoż sła- 
bości. - 

Zapisy do straży obywatelskiej. Magistrat m. 
Lwowa wydał dnia 26. zm. następującą odezwę: 
„Utrzymauie porządku i bezpieczeństwa podczas spo- 
dziewanego z końcem sierpnia rb. pobytu cesarza 
w mieście naszem, poruczył wybrany z łona rady 
miejskiej komitet lwowskiemu towarzystwu gimna- 
stycznemu „Sokoł* i ochotniczej straży ogniowej przy 
współudziale obywateli miasta Lwowa. Straż obywa- 
telska czynną będzie przea cały czas pobytu cesaiza 
we Lwowie, obok rezydencji monarszej, a prócz tego 
na przestrzeni wszystkich ulic i placów, któremi ce- 
sarz w rozmaitych porach przejeżdżać będzie. Wspo- 
mniany komitet przystępuje bəz zwłoki do organizacji 
straży, ułożenia programu i szczegółowej instrukcji 
dla honorowej straży obywatelski:j, Najlepsze chęci 
komitetu, najmozolniejsza jego praca i zabiegi nie 
wydadzą jednak pomyślnych owosów, jeżeli obywa- 
tele miasta chętnem i licznem przystąpieniem do 
straży nie zapewnią komitetowi tej siły i potęgi, jaką 
tylko poważna liczba straży wytworzyć może. Udaję 
się przeto do szan. obywateli miasta Lwowa, wszel- 
kich suanów i zawodów z usilną prośbą, aby z uwagi 
na znaczną rozległośóć miasta, oraz na ważność i 
trudność zadania, od którego sumiennego i dokładnego 
wypełnienia zawisł honor stolicy i jego mieszkańców, 
jak najliczniej przystąpić zechcieli do honorowej 
straży obywatelsk ej. Zgłoszenia do straży przyjmuje 
prezydjum magistratu codziennie w godzinach urzędo- 
wych do włącznie 15. sierpnia rb., tudzież komi- 
sarjaty wszystkich dzieluje miasta. wszystkie władze 
i urzędy dla swoich urzędników i funkejoarjuszy, 
redakcja wszystkich dzienników miejscowych i prze- 
łożeństwo zboru izraelickiego. Z prezydjum magistratu 
król. stoł. miasta. Mochnacki.* 

Statut „Towarzystwa dla rozwoju i upięk- 
szenia miasta Lwowa“ został już przez namiestni- 
ctwa potwierdzony i członkom rozesłany. Członkowie 
Towarzystwa, którymby, dla niedokładności adresu, 
statut doręczony nie został, zecheą go podjąć u pana 
Leona Herzmanka, ul. Zimorowieza l. 3, który przyj 
muje także dalsze deklaracje przystąpienia 

Na sposoby biorą się ! Niezwykły fakt mamy do 
wiadomości komisji sanitarnej, a posłużyć jej to może 
jako wskazówka, że nawet wyrażając się słowami 
Adama, należy „tam sięgać, gdzie wzrok nie sięga“ 
— albowiem spryt jest wielki funkejonarjuszów ma- 
gistratu, ale większy jeszcze potomków Jozuego - 
Temi dniami komisja dla dzielnicy II. oglądała mię: 
dzy innemi i dom przy ulicy Głębokiej 1. 9. i zna- 
lazła wzorowy porządek, bowiem właściciel domu, p. 
Blatt, zarządził wszystko na godne przyjęcie komi- 
sarzy. Ale zwidzać piwnice tego domu nie przyszło 
na myśl komisji Były one bowiem zamknięte na 
klucz. Tymczasem piwnice owe są zamieszkałe przez 
biednych ludzi, wynajmywane, jak zwykłe mieszkania 
i sprytny gospodarz przed nadejściem komisji, polecił 
lokatorom owych podziemi sprawować się cicho, 
zamknął ich dla bezpieczeństwa na klucz i wszystko 
w porządku. — Możęby komisja raz jeszcze tę rzecz 
zbadała. 

Kolonja wakacyjna chłopców (I. serja) wy- 
jeżdża z powrotem z Hrebenowa w sobotę, dnia 6. 
bm. o godzinie 9 wieczorem, a przyjedzie do Lwowa 
w niedzielę przed godz. 4 w nocy. Zarząd zawiada- 
miając o tem rodziców, wzywa ich, ażeby w tym 
czasie zgłosili się po swych synów na głównym 
dworcu kolejowym. Serja Il. wyjeżdża w poniedziałek 
dnia 8. bm. o godz. 6 rano. Chłopcy, przydzieleni 
do tej serji, mają stanąć w tym dniu o godz. 5*/, 
rano na główn;m dworcu kolejowym. 

Likwidacja kolai Karola Ludwika. Z powodu 
upaństwowieenia kolei Karola Ludwika uchwal>no 
przeprowadzić likwidację firmy kolejowej. Likwi- 
datorami zostali „zamianowani pp.: hr. Waldeck, 
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Schloss, FKichkron, Ostheim, Pfoiffer i Sochor zZ 
Wiednia, książę Poniński ze Lwowa, Koźmian i Ma- 
dejski z Krakowa, Mycielski z Rzeszowa i Stadnieki 
z Sądowej Wiszni. 

Zniesienie przymusu kagańcowego. Poniewał 
od pięcin tygodni nie zdarzył się we Lwowie żaden 
wypadek wścieklizny, przeto magistrat na posiedzenia 
z d. 4. bm. zniósł przymus kagańcowy dla psów. 


Śmiała kradzież dokonaną została w dniu 26. , 


bm. w Rzymie. W pomieszkanin dyrektora banku 
narodowego Jaratiego, skradli niewiadomi sprawcy 
w jasny' dzień ogniotrwałą kasę, zawierającą papiery 
wartościowe w sumie 80.000 lirów. Kradzieży doke- 
nano, w ciągn kilkunastu minut. 

Jeden z wielu. Na ulicy Słonecznej stoi stary 
zbutwiały domek parterowy, który tak budową swoją 
zagraża niebazpieczeństwem lokatorom tamże mieszka 
jącym, jakoteż wychodkami swemi, która — bez ža- 
dnej kanalizacji — na froncie się znajdują, zatru- 
wając powietrze wyziewami, dla których usunięcia 
dotychczas nio nie zrobiono. Mieszkańcy domów, na 
przeciw leżących, całemi dniami zostawiają okna 
zamknięte, gdyż trudno oddechać takiem powietrzem. 
Na domiar wszystkiego, nadmienić musimy, że w po- 
dwórzu domu tego mieści się bożnica żydowska, 
uczęszczana przez całą ludność Żydowską tej ulicy, 
której pobyt wśród tak gęstej atmosfery wcale się 
nie przyczynia do oczyszczenia i desinfekcji wspo- 
mnianych wychodków. 

Na katedrę zoologii w Czerniowcach, opró 
żnioną po zmarłym prof. Graberze, proponuje kole- 
gium  prefesorów następujących pp.: Lendenfelda 
w Insbruku, Heidera w berlinie, Zalinkę w Grącu i 
Nalepę w Lincu. 

Wylewy. Skutkiem ulewnych deszczów, trwa- 
jących od dnia 27. do dnia 29. z. m. wezbrały 
Bystrzyca i Dniestr i zatopiły grunta nadbrzeżne w 
Wołczyńcu, Jamnicy, Jezupolu, Marjampolu i Pobe- 
reżu. Zerwany też został most, budowany z fundu- 
szów powiatowych na Bystrzycy nadwórniańskiej, 
oraz most na drodze krajowej w Jezupolu. 

Pożar lasu. Od kilku już dni palą się lasy rząs 
dowe w Chorowej Górze pod Warszawą. Mimo we- 
zwania kilkuset ludzi do gaszenia pożaru, spaliło się 
około 68 morgów lasu, a ogień nie ustaje. 

„Sokoł* w Jaworowie uprzyjemnił swoim 
członkom ubiegłą niflzielę wycieczką do źródeł rzeki 


Szkło i bełkoiki na Paraszce. Są to najbardziej uro- ` 


cze miejscowości w całym powiecie jaworowskim. 
W wycieczce tej wzięło udział przeszło 30 osób. 
W przyszłą niedzielę zaś, dnia 7. bm. urządza „So- 
koł* jaworowski wycieczkę towarzyską do Krakowca 
z następującym programem: 1. Zwidzanie miasteczka 
i parku dworskiego; 2. gry towarzyskie i strzelanie 
do celu; 3. tańce w koszarach dworskich. Wycieczka 
ta zapowiada się bardzo licznie, 

Smierć na polowaniu. Do Słowa piszą z Nie- 
borzyna: „Dnia 25. z. m. zginął na polowaniu od 
wypadkowego wystrzału z fuzji śp. Kazimierz Grab- 
ski, syn Andrzeja i Kazimiery z Krzymuskich, wła- 
ściciel Budzisławia Górnego w powiecie słupeckim, 
Rozpacz rodziców nie ma granis: było to jedyne 
ich dziecię. Sp. Kazimierz rozsiał się z tym światem 
w niespełna 18 roku Życia; wesołe usposobienie, za- 
lety towarzyskie, a przedewszystkiam dobroć serca 
jadnały mu licznych przyjaciół. 

0 rolą. W dniu 1. bm. bawiąca w Berlinie od 
dłuższego czasu artystka traiczna, Matylda van Hun- 
gen, licząca lat 24, usiłowała sobie odebrać życia 
przez zażycie karbolu. W szpitalu zdołano uratować 
życie nieszczęśliwej, przyczam okazało się,— łe powo" 
dem. który skłonił artystkę do rozpacziiwego kroku, 
była odmowna odpowiedź dyrekcji Ostend-teatru, od 
której artystka zażądała oddania sobie roli Marji 
Stuart. Niedoszła samobójczyni opuszczając szpital, 
przzrzekła lekarzom, iż „nigdy już tego więcej nie 
zrobi“. 
Ulewa We wtorek o godzinie 3. popołudniu w 
Warszawie i okolicy szalała ulewa. trwająca przes 
dwie godziny. W znaczniejszej odiegłości od War- 
szawy uderzyło sporo piorunów. 

Ośmiogodzinny czas pracy. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Harrison, wydał rozporządzenie, nor- 
mujące ośmiozodzinny czas pracy dla wszystkich ro- 
botników, zajętych w warstat ch państwowych. 

Ożenił się dziewięć razy -— z własną żonę 
pastor protestancki, wielebny Walter Crandall z Lous- 
sing, w stanie Michigan. Przed ośmiu laty zaślubił 
piękuą panieukę i ceremoniał ślubny odbył się we 
dług rytuału metodystów. Nowożeńcy udali się w po- 
dróż poślubną do Europy. W Dublinie wielebny 
uczuł pewne wątpliwości co do waśźności zawartego 
związku z religijnego punktu widzenia i z tego po- 
wodu ponowił z nią ślaby w katedrze dublińskiej. 
Po ceremonji wszakże dowiedział się, że kościół ten 
był dawniej katolickim i z tej przyczyny dręczony 
nowemi wątpliwościami, po raz trzeci zaślubił swą 
żonę na pokładzie parowca, powracającego do Ame- 
ryki, przed kaznodzieją prezbyterjańskim. Za przyby” 
ciem do Nowego Jorku, pobożny pastor wpadł 
w ręce sekciarzy kalwińskich, dał się im przekonać 
i po raz czwarty zaślubił swą połowicę według ry- 
tuału kalwińskiego. Następnie jeszcze pięć razy za- 
wierał z nią śluby wsdług rozmaitych obrządków, aż 
wrószcie pani “randalli, znudzona przydługiem trwa- 
niem miodowych miesięcy, opuściła męża i uzyskała 
rozwód. 
pełny namaszczenia, w którym oświadcza swej byłej 
żonie, iż gotów jej wspaniałomyślnie przebaczyć i za- 
ślubić ją po raz dziesiąty. 

Autograf Garibaldiego. Z Fuido donoszą: 
Niejaki Baccini kupił sobie we Florencji w handlu 
wędlin kiełbasę, którą mu zawinięto w ćwiartkę pa- 
pieru. W domu spostrzegł ku wielkiemu swojemu 
zdziwieniu, że ma owym  zatłuszczonym papierze 
mieści się własnoręczny list Garibaldie'go. Treść tego 
dekumentu następująca: „Rogliano 31. sierpnia 1860. 
Pułkownik Pietro Balzani ma rozkaz udać się do 
Toskany i tam złożyć z żołnierzy 9. dywizji a+mji 
sardyńskiej pułk piechoty. G. Garibaldi.* Rękopis 
zaopatrzony pieczęcią generalnego sztabu, nabyła bi- 
bljoteka narodowa. 

Pobicie Żołnierz policyjny Szczur znalazł ore 
gdaj rano około godz. 9. na ul Zielonej,w row le' 
żącego silnie pobitego mężczyznę. Z dochodzem, po" 
kazało się, że pobity nazywa się Szymon Czoik, « 
urządziła go w ten sposób dorożkarska firma „Gar 
briel Czihili i Syn.“ Już to nasi dorożkarze stale 
figurują w raportach policyjnych. 

Asystencja zbrojna koniecznie powinna być 
dodawaną funkejonarjuszom magistratu, kontrolują: 
cym stragany owocarskie, zwłaszcza w dzielnicach 
przez żydów zamieszkałych. Onegdaj byliśmy świad- 
kami, jak przekupka Żydowska wyprawiła na uliey 
Kazimierzowskiej kwestjenującym jej stragan funkcjo- 
nar,uszom magistrackim wielką awanturę i poprostu 
zmusiła do odwrotu Przecież w czasach grożącej 
epidamji i pczy znanej w podobnych wypadkach so- 
ldarności „narodu wybranego“, którego nie wolno 
zaczepiać, jeżeli nie wystarcza policja, możnaby się 
postarać o asystencię wojskową, aby zarządzenia 
władz jaknajkategoryczniej wykonywać. 


do ozyszozeniz zębów. 
Usuwa kamicń i 
które T ból i pruchnienie zebów. — Pudełko 30 i 60 et. 
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Wielebny małżonek napisał do niej list, 


o wożtywne w Katedrze lwawskiej obrz. 
pace przedsiewiać wiałką chwilę ofiarowania korony 
Polskiej Najsm. Marji Panny, złożono : z kwesty w dniu 1. 
maja b. r. 117 zł. ks Sawa poseł 5 zł. pani W. Niedziat- 
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da Markiewicza, kupca i radnego miasta (Rynek 42). 
Na tenże saim eal spizadaje się po księgarniach: Mowa ks. 
I. Guttowskiego, miana w Katedrze w uroczystość N. M, 
P. Kr. Kor. Fol, w pierwszą niedzielę maja b r. 

Z Sękoła, W niedzielę 7. b. m. urządza Sokoł tu- 
tejszy wycieczkę do Stryja, gdzie na dochód budowy wła- 
snej sali gimnastycznej odbędzie się festyn w Olszynee. 
Zapisy do Uczestnictwa w wycieczce, tudzież w ćwiczeniach, 
m w program festynu, przyjmują się w Sokole do 
piątku 5. b. m wieczór. Późniejsze zgłosienia nie będą 

yjęte % niezapisanym druhom nie będzie wolne jechać. 
Liczny udział ówiczących pożądany jest w interesie Sokoła 


M stryjskieg i w interesie sprawy Bokolej Czołem! 
E 4 TEL we 
a | Wiadomości literackie i artystyczne. 
ź Wiadomości osobiste. P.-Józef Kenig wy- 
5 stąpił s grona członków jury w konkarsie dramaty- 
4 oznym Kwrjera Warsa. 
ię Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
> | Dziś w piątek przedstawienia nie będzi»; jutro w so- 

botę PO raz pierwszy „Jedenaste przykazanie“, kroto- 
6 | ohwila w 3. aktach, w przeróbce Siiwińskiego. 
j- Dyrekcja teatru zawiadamia nas, że w skład 
4 personula dramatycznego wejdą z dniem 1. września 
i b. r. państwo Roman i Adela Żelazowsey, tudzież 

panna Sianisława Dzirytówna. 
t Ulubieńcy naszej publiczności, państwo Żelazow- 
y | 5y, powracają zatem znownnascenę lwowską po wy- 
x Baśnięciu ich kontraktu z dyrekcją teatru krakowskiego. 
j- Zwoleanicy talentów pp. Żelazowskich, a mają oni 
|- ich tu we Lwowie nie mało, niewątpliwie serdecznie 
L i Sig ueleszą tą wiadomością. 

Panna Stanisława Dzirytówna, artystka w za 

„ kresie ról naiwnych, po pobycie jednorocznym na 
E Sonie krakowskiej nie zawiedzie pewnie nadziei 
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W niej pokładanych, jakie jej rokowano w zeszłym 
roku po debiuiach na naszej scenie. 

„Bojan“ w Iwoniczu. Z Iwonicza donosi nam 
tamtejszy nasz korespondeni: Unia 2. b. m. odbył się 
tu koncert. urządzony przez Śpiewackie rusińskie towa- 
Tzystwo „Bojan“. Koncert ten miał całą swoją hbi- 
storję: Publiczność iwonicka wobec wypadków w 
Lubienin, zamierzała powstrzymać się od wzię:ia 
udziału w koncercie i byłoby może tak się stało, 
| gdyby nie to, że ze strony „Bojana“ wyjaśniono na- 
leżycie sprawę. Pizedewszystkiem tak p. Niżanko- 
Wski, jak p. Fedak skonstatowali, że koncerujący tu 
»Bojąn* nie ma nic wspólnego z tymi, którzy śpie- 
wali w Lubienia, a którzy poniekąd mawet nadnżyli 

my „Bojana“ — następnie zaś, zaznaczyć należy, 
6 w tem towarzystwie, które odwidziło Iwonicz, są 
i Polacy, jako gobcie'uczostnicy. Wobec tego publi- 
ność iwonicka nietylko pospieszyła licznie na kon- 
cart, ale nadto przyjęła gości ruskich nadzwyczaj 
serdecznie. Program był piękny i doborowy, cho- 
ralne numery, jak: „Jan Has“, „Chór pielgrzymów“ 
z lannhausera. „Nasza Hanka“ Żeleńskiego, „Kniaź 
Rewucha*, „Zakawała ta Bywa zazula“, wypadły 
bardzo pięknie. Silne, dobrane i wykształcone głosy 
śpiewaków tworzyły miłą dla ucha całość — zwła- 
Szosa basy i barytony są wyśmienite. Prawdziwie 
rtystyczną biesiadą był jednak śpiew solowy baryto- 
Maty p. Szymańskiego. Głos to nietyle fenomenalny 
do siły, jak raczej porywający siłą uczucia. 
eżą i piękną, a pełną ukraińskiej tęknoty piosnkę 
makowakiego,j „Ach deż toj- ówit*, porwał całe 
| sudytorjnm. a oczarował je poprostu odśpiewaniem 
pieśni Noskowskiego, „Z Bogiem w świat*. W nutę 
aj Plegni włał tyle serca, odśpiewał ją tak serde- 
NIE, gą całe audytorjum długo pozostało pod wra- 
eniem taj pieśni. Oklaskiwany gorąco, zaśpiewał 
łaq program „Między nami nie nie było". Koncert 
Mozmalcali nadto p. A. Kułaczkowski, świetny pia- 
tiata, P- Stierer, Skrzypek nie bez pewnych zdolności 
j orkiesta py Auberów, trzymająca się nieźle. 
_ Pen Niżankowski zarówno jako kompozytor, jak 
Jako dyrygent, zasługuje na wszelkie uznanie Po 
omOSLcie Odbyły stę tańce; w niewiele par tańczono 
ak ochougo i dziarsko pod komendą pana dr. 
Gymkiewicza. Po mazurze panie żądały kołomyjki, 
eby ją poznać (były tam przeważnie Warszawianki 
Banie z Poznańskiego) — i wszystkie do niej sta- 
A Pomimo, iż tańczyły pierwszy raz w życiu, 
Iedzona ich gracja sprawiła, że oswoiwszy się z ta- 
| Sm kołomyjki, tańczyły ją wcale nieźle. 

Wreszcie — dzięki serdecznej uprzejmości dyre- 
pola p, Wiśuwieyaskiego — odbył się komers, na 
ym mówiono i śpiewano wiele pięknych rzeczy. 
h lowem, „Bojan*rzaprezentował się bardzo dodatnio 
w dalszej wędrówce po polskiej ziemi życzymy 
u serdecznie wodzenia, na które w zupełności 


í 


dno ponownie wytknąć musimy: 
w słowieńskich należy koniecznie 
eskich, dać dwa polskie numery. 
alu: „Z dymem pożarów“, niech 
ej Słowane* zmieńcie panowie na 
Wszak to polska, nie 


| pozostanie — 8 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. 
' czeska kompozycja. i 
3 Spodziewamy się, że już w Krynicy ta zmiana 
' u stapi. 


. Ostatnie wiadomości. 
+ Młodoczeskie Moravske Listy wnoszą z dy- 
) wiaji dr. Prażaka, że w najwyższej sferze przy- 


poczta Tarnopol 
poszukuje 


grodnika 


holnigonego w fachu kwiatowym i jarzy- 
owymi Odpisy świadectw, których się nie 
swracaź z oznaczeniem ramuneracji rocznej 

palefy adresować hr. Borkowska, Lwów, 
D Mickiowicza 24. 1809 1-8 
- mi m 3. aa 
Pragalesz odzyskać Siły i apetyt, dobry 
sen | denre wyglądanie 


radzę sumiennie 


KNEIPPÓWKĘ 


plezeownang wódkę 7 ziół JeCZNICZYCE 


Ks. Kneippa. 

| gg” Cena fiaszki | zł. WE 
! _ Do nabycia tylko 

w składzie materjałów 


[ELPOLIA LUPĘ JAKA 
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Zakupno 


przy ul. Kopernika 1. 2. 


incje wyseła się odwroiną 
ANa prowincję a: 1588 b 1—? 


p—s 


MORSZYN 
Zdrojowisko golankowo horswinowe, 
Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele, 
otwarty od 10. Maja. 
Lekarz kierujący 
Dr. Wilhelm Strzechowski. 


Zamówienia list wne przyjmuje Fran- 
ciszck Medwey, 


E GŁEGŹOWIGZA A 


|Dom bankowy i komisowy||$ Pu 
w Wiedniu, I. Schottenrimg 17. 


kich gziunków rent, losów, 
akey] i monet. Í 


Na akurstniej załatwia wszelkie 
zlecenia dla giełdy p'euiężnej i zbo- 
Żowej we Wiedniu, oraz we wszystkich 
bankach zegranicznych. 


WSZELKIE 


jeto do wiadomości zupełny. koniec stronnictwa 
staroczeskiego w Czechach. Prażakowi  brakował 
przymiot, główny w stuleciu idei narodewościo 
wej, tj. czeskie pozzncia narodowe. 


Köln. Volks- Ztg. zamieściła ostatniemi dniami 
dłaższy srtykuł, dotyczący „polskiej kwestji 
szkolnej* i wylicza wszystkio krzywdy, które od 
lat 20 Polaków spotykają. Koloński dziennik 
zwraca się mianowicie przeciw wydalaniu 
polskich nauczycieli z dzielnie polskich, zazna: 
czając, że rozporządzenie to smutne pod wzglę- 
dem pedagogicznym i społecznym wydało rezul- 
taty. Jeżeli dziś wskazują władze na zmniejsza- 
jącą się liczbę analfabetów i upatrują w tem 
świetne owoce obecnego systemu, to wyraźnie 
zastrzedz trzeba, że wszystkie postępy _„wyłą- 
cznie tym nauczycielom zawdzięczamy, których 
później pod nienawistnem mianem „polskich na- 
nozycieli* nznano w zasadzie za niezdolnych, by 
dalej prowadzić rezpoczęte dzieło.“ System. obe- 
eny zresztą nakazujący importowanym nauczy- 
cielom izoiowanie zupełne od społeczeństwa pol- 
skieeo, wytworzył przepaść między rodzicami a 

szkołą, która bardzo niekorzystnie pod względem 
pedagogicznym oddziałać musiała. Sympatyczny 
swój artykuł kończy Kóln. Volks Ztg. uastępują- 
cemi słowami: „Władza państwowa ma obowią: 
zek starać się © to, by dzieci polskiego pocho- 
dzenia przyswoiły sobie język niemiecki w sto- 
pniu, odpowiednim ich przyszłemu stanewisku. 
Na władzy państwowej cięży wszelako równiej 
obowiązek pedagogiczny, by szkoły i kierowni- 
ków jej nie zmieniała w piłkę politycznych na- 
miętności.* 


Według doniesienia z Petersburga, car san- 
kcjonował ustawę, dozwalającą hebrejskiemn to- 
warzystwu kolonizacyjnemn rozpoczęcie czynno- 
ści w Rosji. Do ustawy dołączony jest regulamin 
działalności. 


Z Brukseli donoszą, że król serbski, Ale- 
ksander, spotka się z matką, ekskrólową „Nas 
talją z końcem bieżącego tygodnia w" Spaa: 


Pisma czeskie zajmują się naturalnie bardzo 
gorliwie dymisją dra Prażaka. Narodni Listy 
zaznaczają, że nie było jeszcze w Austrji mint 
stra, którego dymisję przyjętoby z taką obojętnością 
że strony przyjaciół:i nieprzyjaciół politycznych. 
Politik zwraca uwagę na to, że w gabinecie na- 
ród czeski jest bez wszelkiej reprezentacji i- 
wzywa wielką posiadłość, aby nie odmówiła po 
mocy i opieki narodowi, znajdującemu Się w anor- 
maluych warunkach. 


Cholera 


Jak się: dowiadujemy. lwowska komisja „stu- 
dzienna“ już prawie ukończyła w ostatnich dniach 
rewizję studzien,; położonych w III. dzielnicy. 
Oględziny stwierdziły, że stan stndzień w ogóle 
nie należy do uajpomyślniejszych. Zaledwo kilka- 
naście uznano za odpowiedające wymogom sani- 
tarnym, resztę zaś polłecono z gruntu oczyścić 
pod grozą natychmiastowego zamknięcia, a nadto 
anaczną liczbę zasypano. Szczególnie przy uli- 
cach: Korytnej, Zamarstynowskiej, Tkackiej i na 
Gtabrielówce większa część studzień kopanych, 
należących do ogrodników, a potrzebnych im 

nieodzowiie.do. polewania inspektów, znajdowała 
się w wielkiem zaniedbaBiu. Rewizja domów po- 
stępuje raźno i energicznie. 

Odnośne komisje postępują z całą bezwzglę- 
dnością, codziennie mają miejsce rugi ze suiere- 
nów, które po największej części przedstawiają 
Się pod postacią prawdziwych jaskiń. Szczegól- 
nielszej uwadze odnośnej komisji 
krakowski i stamtąd rozchodzące się saułki 
żydowskie. Wiele domów w tej części miusta 
nie ma wcale podwórza, i z tego powodu wszy- 
stkie nieczystości, odpadki żywności i t. p. wa 
lają się w sieni i w klatce schodowej 

W niektórych ulicach n p. Cebulnej, pa- 
nuie taki fetor, że człówiekowi, posiadającemu 
nos trochę cywilizowany, nie pedobna bez pe- 
wnego heroizmu tam się zapuścić. — Należałoby 
również wpłynąć, gdzie należy, by przypilno- 
wano porządku w gminach ze Lwowem grani- 
czących ; cóż bowiem Romoga zarządzenia sani- 
tarne, choćby z najwiękezą ścisłością przeprowa- 
dzone, gdy pod bokiem będzie i dalej „»e sta- 
remn*, a nie potrzeba zapominać, że taki n. p. 
Zamarstynów głęboko się wrzyna w obręb mia- 
sta, tak, że miejscamitradno granicę odnaleść6:— 
Również należy ściśle przeprowadzać rewizję 

owocowych straganów żydowskich, gdyż sprze- 
dają się tam ciągie niemożliwe rzeczy. * Możeby 


palecamy plac 


dało się powiększyć ma targach liczbę stra- 
żników ? 
+ R 
W ciągu dnia wczorajszego rozeszła się 


w mieście naszem pogłoska, jakoby w miejsco- 
wości Czarny Ostrów, w pobliżn Wołoczysk, nad 
granicą rosyjską, wybuchła w sposób groźny 
cholera. Ekeponowany z ramienia rządu w Pod- 
wołoczyskach lekarz, zapytany w tej mierze, do- 
nosi telsgraficznie, że cała ruta kolejowa Kijów- 
Podw:łoczyska, a tem samem i Czarny Ostrów, 
wolna jest od cholery. 
* * 

Z powodu pojawienia sie w pismach wie- 
deńskich wiadomości o wybuchu cholery w War- 
szawie, ogłasza dr. Łueczki ewicz we Wiedniu 


p. Meaux w Wiedniu 


do nabycia, 


1? 


Najlepstym środkiem 


„EBU. 
Prof. Dra ilebry 
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i sprzedaż wszele 


Główny skind 
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Zofja Szreniaw ska Kalb 


uczennica instytntu krawiecki go 


udziela nauki kroju damski go w Sam- 
torze w domu p. Hild, ulica Zielona. 
Gotowe okrycia damskie są także 
1807 1—5 
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TOD SOOD SaDo 


U przeciw poceniu się nóg 


der hygieniczny. 


Puder ten leczy eliozobliwe pocenie 
się nóg, przez co zapobiega wytwa- 
rzaniu się rav, usuwa przykry odor, 
umożiiwia dłuższe chodzenie, wzima- 
cniając znakomicie skórę. 
Cena pudeika 50 centiw. 
I-$ę 
Q w aptece pod „Opatrznością Boską” 0 


Jakóba Beisera 


we Lwowie, ul. Karola Lud wika 1,23. 
PSzSESZAWAZAŻA 


LOSY puj i sprzedaję najkorzystniej 


DZIENNIK POLSKI.s dnia 5. sierpnia 1802 r. 


w Neue fr. Presse oświadczenie, „w którem — 
na podstawie informacyj, na miejscu. zasiągnię- 
tych u redaktora Zdrowia — konstatuje. że, 
mimo najsurowszego , polecenia policji sanitarnej, 
doniesienia P natychmiast (0 wszystkich gastry- 
cznych chorobach, nie doniesiono dotychczas ani 
o jednym wypadku nietylko cholery, ale także 
choleryny. 
E y LJ 

Sócjalistyczny Vorwärts nawet cholerę dla 
celów swoich wyzyskuje, a nadając wywodom 
swoim pozory, słuszności kreśli w rzeczy samej 
karykatarę Organ ten z energją zwykłą wy- 
wodzi, że przepisy sanitarne tylko zamożnej la- 
dności przydać się mogą, ale proletarjusz, żie u- 
brany i źle żywiony, żadnej z nich nie ma ko- 
rzyści. Zdaniem socjalistycznego pisma nie za- 
szkodzi cholera tym warstwom społecznym, któ- 
re wykonywać mogą lękarskie wskazówki, ale 
grasować będzie wśród proletarjatu, który mie- 
szka w skiepach wilgotnych, ciało swoje okry- 
wa łachmanem, a pieczeń zna tylko ze słyszenia. 
W Galicji stanowią prawie wyłą- 
cznie ogórki i rzodkiew pożywienie 
ludu w miesiącu lipcu i sierpniu. Mów 
ty robotnikom tysiąc razy, że pokarm ten o 
śmierć przyprawić ich może, a nie usłuchają cię, 
bo jakże o inny pokarm się postarać, kiedy kie- 
szeń pusta. Nie przepisami należy ludzi. karmić, 
ale pożywieniem zdrowem w publicznych zakła- 
dach, bo kte dekrctami wojuje wyłącznie, ten 
równa się chirurgowi z Heinowskiego utworu 
„Jammerthał*, który rad mądrych udzielając, pa- 
cjentów na świat drugi wysyłał. Nie twierdzimy 
bynajmniej, by w powyższych wywodach nie 
było zgoła zdrowych postutatów, ale mimo to 
zaznaczamy. że grzeszą one tendencyjną prze- 
sadą. Przecież przepisy desinfekcyjne w równym 
siopnin służą wszystkim warstwom społecznym, 
a koszta desinfekcji ponoszą właśnie wyłącznie 
klasy bogatsze, właściele gruntów» i kamienic. 
Zresztą rada sanitarna główną swą troskę awra- 
ca ku mieszkaniom robotniczym, które „kamie- 
niczni panowie* osnszać i czyścić muszą własnym 
nakładem. 

Prasa francuska, obawiąjąe się stagnacji 
w przemyśle i handlu, jakoież zmniejszenia na- 
pływu cudzoziemców, zapewnia wciąż, że epide- 
mja, grasująca na przedmieściach Paryża, nie 
jest cholerą, lecz zwykłą bieguąnką, niemal mniej- 
zę, Diż lat poprzednich, urzędowe komisje sani- 
tarne nazywają ją także cholera nastras. Uczeni 
jednak badacze i lekarze praktycy, obserwujący 
osobiście wypadki dzisiejszej epidemii, utrzymują, 
że to najprawdziwszą cholera, t. rw. azjatycka. 
Jeszcze w końcu maju r. b. profesor Peter pu- 
blicznie dzwonił na alarm, opisując przed swoi- 
mi uczniami śmiertelne wypadki cholery w szpi- 
talu Necker i Beanjon; znalszł on,w wypróżnie- 
niach -charakterystyczne laseczniki Kocha. Po- 
twierdził to również znakomity współpracownik 
Pasteura, Miecznikow. W kilka dni prof. Dieu- 
laf>y stwierdził w swoim oddziale dwa wypadki 
cholery indyjskiej wraz z lasecznikami przecin- 
kowemi. 

Bakterjolodzy paryscy przez pewien czas 
łudzili się, że istnieje różnica między bakterjami 
obecnej epidemji, a przechowanemi z ostatniej 
cholery w r. 1884, Porównawszy je jednak ze 
świeżemi lasecznikami, przywiezionemi s Kochin- 
chiny, orzekli stanowczo, że są to typowe zaraz- 
ki cholery azjatyckiej. Na ostatniem posiedzeniu 
towarzystwa lekarskiego głośno te wypowiedzieli 
prof. Chantemesse, Dieulafoy, Netter, Rendu; pra- 
sa ani słowa naturalnie nie wspomina o tem po 
siedzeniu. Do podobnych wniosków doszli i obra- 
dujęcy w towarzystwie bjologicznem, gdzie ba- 
kterjolog Haffkine przedstawił sprawozdanie z sze- 
regu swoich doświadczeń nad ochronnem Szcze- 
pieniem u zwierząt zmodyfikowanego zarazka 
cholerycznego. Istnieje zatem prawdziwa azjaty- 
cka cholera, jeśli nie w środku jeszcze Paryża, 
to na jego przedmieściach i na prowincji, gdyż 
w Nanterre (dep. Sexwany) i w Bouneval (dep. 
Eare ef Loir). Podług raporta dra Dujardin- 
Beaumetz, do d. 20. lipca zachorowało na przed- 
mieściach Paryża, zwłaszcza północno zachodnich, 
587 osób, s których zmarło 827, najwięcej było 
wypadków na przedmieściu Aubervilliers, gdyż 
aż 242; w Nanterre w samym przytułku dla 
starców zmarło 48 osób. 

Tyfliss. List. donosi, że komisja sanitarna 
Zakaukazkiej kolei, przystąpiła już do niszcze- 
nia tak zwanych „basztanów*. zasadzonych dy- 


niami, arbuzami i ogórkami w bliskości stacji 
„Kiizawetpol*„. Właściciele. basztanów otrzy - 


mają „wynagrodzenie w ilości 50 ra. za dzie- 
sięciną. 

W  Oharkowie rozeszła się pogłoska, że w 
obrębie miasta ukazała się choiera. Obecnie 
Charkowsk:ja Gubernskija Wied. zaprzeczają 
kategorycznie  pogłoskom tym, utrzymając, że 
był tylko jeden wypadek Gholery. Zachoro- 
wał kozak  Głordiejew, który już wrócił do 
zdrowia. 

W sprawie Kitajawa, skazanego przez gu- 
bernatora niżnowogrodzkiego na pizymnsową 
obsługę cholerycznych, donosi Nowoje Wremia : 
Kitajew jest właścicielem kamienicy, ma lat 40. 
Z pozoru wygląda na suchetnika, jest ospowaty, 
włosy ma rzadkie, usta skrzywione w uśmiechu 
złośliwym. Jest on od dawna pod nadzorem po 
licji Zirytowany żądaniem komisji sanitarnej, 
aby kazał oczyścić kloaki, 


LLL 


LADGZĄGIBKA 


rutynowana, posiadająca języki i muzykę, 
poszukujs umieszezenia na prowincji, 

Adres: Es M. poste restante Skała 
nad Zbruczem. 1830 


23 1 okko EL ARLM00 U Ya LAR 
Poszukują umieszczenia w Galicji : 
Nauczyciel domowy źlolog. 


Nauczycielka dyplomowana 
Polka, w średzi» wieku, doskonała 
w francushiem i angielskiem (miesz 
k:ła przez 3 lata jako nauezyeielka 
w Londynie) niemieckiem i znejąca 
dokładnie rysunki i małarstwo. 
Nauczycielka dyplomowana 
Po.ka, muzyka na, doskonała w fren- 
cuskiem (była przez kilka lat nauczy” 
cieliką w Francji w domach francuski h) 
niamiedkiem 1 znając: język aag elski 
Nauczycielka dyplomowana 
Niemka, kat livzka, która po złożeniu 
egzamiuu, k-ztałciła sie w fr neuskiem 
if angielski.m w Francji i  Belgji, 
a nastę; n'e przy zakładzie naukowym 
w Fun ji była vauczycielką. 
Wiadomości udzieli: R. M. Ko- 


Gzorowski, w Poznaniu. 1808 1-3 
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Kitajew zaczął pu- 


ateiier dentystyczno-tschniczne 


we Lwowie, w. Karola Ludwika 5, 
"w domu Wgo P. Stromengóza, 


blicznie utrzymywać, że cholery wcale nie ma, 
przyczem mówił, że gdyby: miał do pomocy 
sześciu ludzi, dokonałby zamachu na guberna- 
tora. Przyprowadzony do gabernatora; zacho- 
wywał się zachwale. Jen. Baranow wydał nie- 
zwłocznie rozkaz wiadomy o zaliczeniu winnego 
w poczet dzzorców sanitarnych. Wówczas Kita: 
jew zmiękł odrazu. Rzucił się na kolana, błaga- 
ja6, aby go raczej wsadzono ao więzienia, przy- 
czem uczapił się nóg gubernatora tak silnie, że 
oderwano go z trudnością. Po oswobodzeniu vd 
pełnienia posług w szpitalu, Kitajew udał się na 
posiedzenie komisji ranitarnej gubernjalnej i w 
„nzjezulszych* słowach dziękował gaber- 
natorowi za „naukę“, oraz prosił, aby mu po- 
zwolono zostać jeszcze w szpitalu, w charakte- 
rze dozorcy sanitarnego, do dais 13. b. m. 
gdyż sądzi, że kara za jego ciężkie przewinie- 
nie jest zbyt małą. Usłyszawszy to, komisja w 
całym komplecie zaczęła głośno wyrażać nuzna- 
nie dla Kiiajewa, który niezwłocznie potem 
rzucił się gubernatorowi do nóg. Jen. Baranow 
szybko podnióst go z ziemi, pocałował serde- 
cznie w twarz, i uścisnąwszy mu dłoń, po przy- 
jacielskn ozuajmił, iż zezwala na jego dobro- 
wolny powrót do szpitala, przyczem wyraził 
życzenie, iżby Bóg  dobrowolnemu skazańcowi 
pomagał w jego trudnej pracy. 
Telegramy „Dziennika Polskiego“. 

Wrocław 4. sierpnia, Wiadomości, jakoby 
tutaj wystąpiła cholera, Gkazują się najzupeł- 
niej bezpodstawnemi. Do tej pory nie 
było w całym Szląskn ani jednego wypadku 
tej epidemii. Nieprawdą jest również, jakoby w 
miejscowościach rosyjskich, graniczących ze 
Szląskiem, wybachnąć miała cholera azjaty- 
cka, wypadki bowiem, jakie się tam zdarzyły, 
były tylka cholerą rodzimą (nostras). W obwo- 
dzie Bendzińskim skonstatowano dotychczas 4 
wypadki takiej cholery nostras, z tych jeden 
z wynikiem śmiertelnym. 

Wiedeń 4. Sierpnia. Ministerstwo wojny za 
rządzilo z powodu cholery w Rosji, iżby przeby- 
wający tam przynależni do armji austrjackiej, 
tego roku od ówiczeń broni, zebrań kontrolsych 
i głównych raportów zwolnieni zostali. 

Petersburg 4. sierpnia. Według raportów 
urzędowych zmarło w mieście i gabernji Perma 
14 osób, w mieście i gubernji Rja:an 16, w ob: 
wodzie Mszelińskim $, skutkiem cholery. Epi- 
demja wybuchła również w Kursku. W gn: 
bernji Tobolskiej było w dnia 1 bm. 59 wypad 
ków, z tego 39 śmiertelnych. 


Wrocław 4. sierpnia. Podróżni, przybywający 
z Austrji na Bogumin, podiegają od wczoraj ba- 
daniu lekarskiemu. Według tutejszych dzien ni- 
ków, zaszły w Schottnitz, okręgu kattowickie go, 
4 wypadki cholery swojskiej. 

Paryż 4. sierpnia. Journal des Débats 
donosi z Tours: Rodzina, złożona z pięciu osób, 


Feiegrómy „Dziennika Poiskiego. 

Berlin 4. sierpnia. Na zapytanie Rosji, czy 
rząd niemiecki byłby skłonny, celem poprawy 
obustronnych stosunków ekonomicznych, rozpo- 
cząć rokowania wstępne, odeszła stąd odpowiedź 
potwierdzająca. Wkrótce też przy bę- 
dzie tutaj delegat rosyjski, a komisarze 
niemieccy zostaną również mianowani. Niemcy 
odstąpią ewentualnie od różniczkowych ceł gbo- 
żowych, Rosja zak obniży cła od węgla i żelaza. 

Berlin 4 sierpnia. Ustąpienie Herrfutha 
jest rzeezą postanowioną i wywołuje wielką kon- 
sternację w obozie liberalnym. 

Paryż |. sierpnia. Według doniesienia Echo 
de Paris, ma prez. Car not otrzymać wkrótce 
od rejentki hiszpańskiej erdor złotego runa. 


Wiedeń ż. sierpnia. Kredyty 31325; li:ender- 
banki Ż2150;  sztacbany 30462; lombardy —100375 
tytoniowe 18%; alpiny 6660 ; renia majowa 9570 ; węg. 
ztota 11660. , 


Wieceń 4. sierpnia. Obecnie jest rzeczą pe- 
wną, że Prażak na rasie nie będzie miał na- 
stępcy. 

Wiedeń 4. sierpnia. Reprezentantem Auetrji 
na kongresie kolejowym w Petersburgu będzie 
szef sekcji, Wittek. 


Wiedeń 4. sierpnia.  Austro - węgiersko- 
serbski traktat handlowy sostanie w sobotę pod- 
pisany. Skupczyna serbska zbierze się jeszcze 
w sierpniu dla zatwierdzenia traktatu. 

Wiedeń 4. sierpnia. Stara Presse z wyższego 
upoważnisnia, zaprzecza jak najkategoryczniej 
doniesieniom dzieuników, że rząd nie będzie od- 
tąd sprzedawał tytoniu na cygareta, tylko tytoń 
do fajki i gotowe cyga1sta. 

Berlin 4. sierpnia. Dzienniki tutejsze otrzy 
mują, że wybór Virchowa na rektora tutejszej 
wszechnicy posiada polityczne znaczenie. Doty“ 
chczas nie był Virchow jeszcze nigdy rektorem. 
W reku 1887 odrzucił go senąt akademicki dla 
tego, że głosował przeciwko septenatowi. W rok 
potem upadła jego kandydatura znowu, gdyż: 
zdaniem większości, polityczne zapatrywania jego 
j otwarte nalsżenie do opozycji nie kwalifikowały 


s ź . 


według najnowszego 
systemu amerykań- 
= skiego. w kauczuku 


AARI złocie i celluloidzie, 
iako też wszelkie reperacje zębów, : ank 
trwałe i tanio także na raty, wykonuje b | dia po 


B. BERGERA 
i 


i DOM KOMISOWY 
BANKU: GALICYJSKIEGO DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 


3] 
go na najwyższą godność uniwersytecką. Stąd 
teraźniejszy wybór nie jest pozbawiony polity- 
Czuego znaczenia, a zyskuje to znaczenie jeszcze 
więcej jako kontrast do znanych wypadków 
podczas 70 rocznicy urodzin Vixchowa i Helm- 
holze. Jak wiadomo, na Virchowa wtedy cesarz 
nie zwrócił uwagi, podczas gdy Helmholzowi 
posłsł odręczne pismo, w którem chwali go z 
wielkim naciskiem za to, że stronił zawsze od 
polityki. Virchow miał wtedy powiedzieć podczas 
bankietn, wydanego na jego cześć, że onby od 
nikogo nauk nie przyjmował. Wszyscy więc są 
mocno zaciekawieni tem, czy odbędzie się przy- 
jęcie u cesarza, gdyż zwyczajem jest, że nowy 
rektor z całym senatem przedstawia się cesarzowi. 

Berlin 4. sierpnia. Bismark w piątek prze 
jedzie przez Berlin do Wasrzinn. Tontejsi jego 
zwolennicy gotują mn uroczyste przyjęcie. 

Stockerau 4. sierpnia. Z powodu panującej 
tn bieganki zaniechano tegorocznych ćwiczeń 
obrony krajowej. 

Osborne 4. sierpnia. Na wczorajszym obje- 
dzie u króiowej Wiktorji, królowa i cesarz Wil- 
helm toastowali wzajemnie na swoje powo- 
dzenie. 

Lóvenberg 4 sierpnia. Stronnictwo naro- 
dowo-liberalne postanowiło przedstawić  jenerała 
Bogusławskiego jako swego kandydata. 

Londyn 4. sierpnia. Zanosi się na powsze- 
chny strejk robotników przemysłu bawełnianego 
z powoda 10-procentowego zniżenia płacy. 


Wiedeń 4. sierpnia. Giełda zbożowa. P w 
na jesień 7:98—7 96, na wiosnę 835—830, Żyw na je 
688-686, na wiosnę 714° 709, kukurudza na w zesień 
522 nowa 543. 


Przyjechali do ZWóowa 
dnia 2. sierpnia 1892 r. 

NROTEL ZORZA. B. Pruszyński z Wołynia. Z. Ja- 
nicka z Berezowicy. W. Frank z Semerówki, Z. Ober. 
tynski z Cieląża. L. Sullmann z Mad. PF. Scasighino z 
Przcwoźca, 


HOTEL IMPERIAL. F. Koszowski z Zawady. T. Po- 
lański z Rudnik. K. Nasko z Tarnopola A. Pawłowski z 
Podola ros. L. Verolulsisser z Hamburga. M. Świechowska z 
Kamionki. R. Lutenburg z Warszawy. P. (ermański z Ko- 
łomyi. 

HOTEL FRANCUSKI. A. Skarzyńska z Łatatnik. I. 
Zaremba ze Stanisławowa. A. Lomp z Czerniowie. K. 
Krig z Bregenz. M. Philip z Berlina. K. Rothschild z 
Frankfurtu. I. Dreyer z Bremy. I. Bernlohner, K. Ordner z 
Wiednia. 

HOTEL SZWAJCARSKI. O. Sieńkiewicz ze Złoczowa. 
L. Wiśniewska z Drohobycza A. Piotrowski z Jeziorka. W . 
Fischer z Krakowa M. Dob:awski z Tłumacza Z. Sławieki 
z Tarnópola. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
ws Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 

kupuje i sprzedaje wszystkie efokta | mozat: 
po najdokładricjszym kursie dnenĘsym 

Zlecenia s prowinoii wykonuje niezwłocznie bes doliczenis 

growisji. 1018 3-7? 

„Główna reprezantacjz din (alicii 

najwiekszego | najbogatszego ©» ómec'e 

Towarzystwa ubezpisczeń na życie „Cho 

Mutu:sl.'* — Rok założamie LSAB. 


H ” mln z dnia 1.sierpnia jest od 
nabycia w „Biurze dzien 
E ników“, w księgarniach 

, i trafikach. E 1 


«ch. Egzemplarz 
20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwowie L zł, na 
prowincji zł 1*%20 et 


Zakład: wodoleczniczy „arjówka” 


(poczta Lwów). 
Sześć nowych murowanych budynków. a 
wzorowe. Kuchnia we własnym zarządzie Pobyt i 
kuracja zacząwszy od gÈ 25 — tygodniowo. Lekarz 
przebywający stale w Zakładzie Połączenie z siecią 
telefoniczną miasta Lwowa. — Omńibns do Lwowa 
w godzinach: Ś81/, runo, 31, popołudniu, 7. wieczór. Ze 
Lwowa (plac Halicki) w godzinach : 113|, przed połudn em, 
. porołedniu, 8 wieczor. | 
W zelsich bliższych informacyj c do pomieszkań it, p. 
udziela Zarząd. 


Dr. Wiktor Legeżyński 
lekarz kierujący. 
Emil Bartemiljan Brajer 
właściet Zakładu. 


Restauracja „Hdtelu Imperial” 


we Lwowie ulica Trzeciego Maja l. 3. 

Niniejszam mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę 
i Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 15. kwietnia 
1892 r. objaąłem we własny zarząd restaurację „Hotelu 
Imperial*. Urządziłem takową w sposób zagraniczny. zapro- 
wvsaziłom w niej tak zw. „Couvert“ od 1 zł. 25 do 
3 zł i dołożyłem starań, aby najwybradniejszym wymogom 
zadosyć uczynić 

Przyjmuję również wszelkie obstałunki na obiady, we- 
sela, bankiety i t. p. z kompletnym serwisem, tak w domu, 
jak i po za domem. 

Dziękując wielce 
tychczasowe względy, 


Urządzania 


Szanownej P. T. Publiczności za do- 
polecam się i nadal łaskawej Jej 


pamięci 
Z poważaniem 
Julian Kudewicz 
1792 1—3? były kuchmistrz Kasyna narcd. 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


0rsz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, bramy, 
opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, 
listewki na ubrania ogrodowe, listwy do krycia dachów, dalej 
przyjmuje do heblowania i rznięcia deski na podłogi, łaty it. p. 
roboty maszynowe, jakoteż KR 


poleca PARUWA FABRYKA 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


UJ Zakupuje wszelkie materjały tarte. E 


ZESŁA OGRODOWE, składane 
171 1-8 


Sztuczne zęby i SZSzęki | VAAAMANARARNOOWNN PONOWNE 

Otrzymawszy na całą Galicję zastępstwo Chemicznej Fabryki 
Towarzystwa Akcyjnego w Zawodziu (Górny Szląsk) dawniej 
Karola Szarffa I Ski w Wrocławiu, 
P. T. właścicieli ziemskich, roluików i gospodarzy, że dostarczamy 
ne zamówienia ws elki-go rodz.ju nawozów sztucznych, oraz mąki 
cenach fabrycznych bez 


podajemy do wiadomości 


doliczania jakiejbądź 
1694 1—6 


W TARNOWIE. 


GRANE RE NZ Na? NP RE RA 


= 


KITZ i STOFF, Lwów, Pit Halidi | | 


GAJ a GEE WATEKEK<" NEU FOLL "4 „a 


mo m b "m , ,, NE M uw. ma 


Ł(lgasaied 


sauna Ana aumama uu © ava FMuuancusum na fosa fw ozonu ma (P uwacnucccoocaw u fueaaecwacaawa i 


b 


Drobne ogłoszenia. 


eaa 


INŻYNIER przyjmuje administra- 

cję domów i pałaców 
we Lwowie, za miesięczną zapłatą — Liaty: 
M. Herrman, ul. Usolińskich |. 5., I. piątro. 


| RZ a a 
ak, jak każdego rokn! Mam 
do polecenia "nauczycielki pod 
lowem na pocztę w miasteczku lub | Przystepnemi warunkami. Kozłowska, 
miejscowości obok. Zgłoszenia pod P, K.| Ulica Skarbkowska 1 3. 637 
restante Truskawiec. 624 Kupno I sprzedaż 


Donlesienia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrśzu. 


VA pea p poczty w miejscu kąpie- 


upno i sprzedaż dóbr ziemskich, 

folwarezków, kamienie i lasów dzier- 
ławy dóbr bankowe pożyczki hyporeczne. 
Konces. Agencja J. Topolnicki, Lwów, 
Pańska 13. 


| 

maeczta w Ustrzykach dolnych | 
potrzebuje ^d 15. sierpnia rotynowanej 
ekspedytorki i telegrafistki; dalsze poro- 
zumiepi» listown'e. 635 
m Na | POWArzystwo nhbezpieczeń 1- 
My ato fiołkowe do twarzy i rąk „mienia arcyksiężniczu: Gi- 
AVI usuwa wszelkiego rodzaju piegi i| z©1i6, założone w roku 1869, posiadające 
opalenia s'ouneszne, cena 4» ct. Nabyć 16,000.000 kapitału, które wydało 
można w latoratorjam chemiezn. Adolfa | dotychczas przeszło 50.060 polic 
Pokornego (przedtem W. Tepy). Lwów, | — ubezpiecza posagi dzi-*wcząt 
Wało a 15. W Stanisławowie u A, Ma-| bez żadnego rvzyk» wkładek, 
tury. dając nadto po 3-ch latach przeciętnie 
„ 20°% dywidendy od złożonych premij 
Reprezeutacja we Lwowie, ni. 
Sobieskiego I. 30. 636 


, 


|| że lub dwie panienki zuajdą 
imieszerenie pod bardzo korzystnemi 
warunkami. W domn fortepian i pomoc 
w naukach. M eszkonie w środku miasta, 
Wynagrodzenie może być częścią pie- 
iieżne, częścią w wiktuałach. Bliższa 
wiadomość ul, Knrkowa l. 25, II. piętro 


ur, drzwi Pb. 


Mieszkania I sklepy 
to l cencie od wyrasu 


pokeje etc. 3 peioje, 


rareela pod budowę! Przy nowo 
b powstać mającej ulicy, łączącej ły- 
cząkowską z Pijarską, między numerem 
64 a 70, są parcele pod budowę 
z wolnej reki ma sprzedaż. Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel ul. Łiycza- 


4, 3 przedpekój i pokoje ka» 
walerzanie. Stajsiię wynajmuje Za- 
rząd realności Emila Bertemiljana Brajera, 
w godzinach $ —13. i 3.—5, 


DZIENNIK POLSKI s dnia 5 Sierpnia 1893 r. 


pr- tapt 
opgie 


ierwsze palskie przedsiębior stwo wy- 

syłkowe Albina Krajewskiege, 
w Wiedniu, I. Giselastrasae nr. 1. Poleca 
i dostarczy wszystko, co kto tylko 
potrzebuje i zażąda, a co w dział prze- 
mysłu i handlu wchodzi. Cennik ilu 
strowany na Żądanie wysyła gratis 
i franco: Zamówione artykuły rysyła 
odwrotnie pocztą luh koleją za zalie z 
ką. Informacyj, i na zapytania „rzy 
załączeniu marki 5 et. na odpowiedź 
udziela chętuie i odwrotnie. Ceny fa- 
bryczne. Adres: Albin Krajewsk: 
Wiedeń, I. Giselastrasse nr. 1. 1740 


SANTAL o MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa san- 

z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
he i kubeba. Uzyni niepotrzebnem 
używanie wazelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
kie mujdolegliwsze i najwięcej rasta- 
rzałe rześączki, nie utrudzając śołąd- 
ka i nmieudzielając nie przyjemnej 
weni urynie. 


Skład w Paryżu, 8, uiiea Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
Jascha, Wewiórskiego, Ruukors, Sklepiń- 


WSZYSTKO WYRÓB KRAJOWY! 


Ważne na sezon letni! 


Centralny- Bazar Krajowy we LWOWIE 


ulica Karola Ludwika I. 5, (dom Wgo Stromengera) 


poleca: 


Płócienka i zefiry na ubrania damskie, wyborne 
oksfordy na koszule kolorowe, płótna ża- 
glowe na ubrania i pruszniki, dreliszki na libe- 
rję dla służby, siecie myśliwskie cehodaki 
do polowań błotnych, sandałki dla dzieci, 
kobiet i mężczyzn, 
R$" bieliznę kąpielową, rękawice, ręczniki 
i pl+szcze szorstkie do nacierania. 
HEF” Wyborne hamaki ogrodowe. 


m Siatki do chmielu, wantuchy 
ma chmiel i wory na zbożo i na 
nawozy. 


IBEg" Ogrodowe fotele, kanapki, stoliki i krzesła, ro- 
botę koszykarską oraz składane z listewek drewnianych. 


1539 1-? 


| WSZYSTKO WYROB.KRAJOWY! | 


IAMOTLTVYHNXA AQUAM OYXYLSAZSM 


em 
Znana ze swej rzetelności i sumiennego 
7 wykonania 1—1 


Pierwsza krajowa parowa 
fabryka wyrobów z labradoru 
granitu, marmuru 


JULZJANA, 


MARKOWSKIEGO 


artysty rzeźbiarza i konces. majstra 
kamieniarskiego, 
wa Lwowie ulica Piekarska 1. 59., 
w Stanisławowie ui. Sapieżyńska l. 57. 
oleca ze składów swych pomniki 
z labradoru, granitu, marmuru, ciosu 
białego i tarnopolskiego 
po cenach najniższych. 


poleca rzeczywiście dob: a 


ERBATE 


rosyjską issa 1-4 


| isrdor Wohl 


właściciel jedynego wyłącznego składu 
herbaty 22 lat istniejącego 


we Lwowie, Sykstuska |. 6. 


(stare Porrot  E. Damnand, 
s WRBRRO. AR j 


Grande fine Champagne 


Trzesyłka w be'zkach od 35 litrów i w ekrzynkaeh od 12 flaszek Począwszy, | 


Skład cłowy w Wiedniu. 
S= Najwyższe odszczególnienia na wszystkich wystawach Światowych a 


E 


Bey Bs de ldr asc. 


a w 
pP ogrodzię jezuickim, Kleinowska 8 i I 
en, I., Krugerstrasse 18. 


parter; 4 pokoje, przedpokój i przy- 
należytości. y e pein 


|--WSZYSTKO WYRÓB KRAJOWY!| 
R RZ ron O zy RAR A 


APTEKA | 


kowska |. 70, lub w handlu p. Edmunda 
Riedla, plac Marjacki 1. 10. 627 


A D | TYTUS TURKOWSKI 


we Lwowi A > 
Pierwszy parowy e, uł, Hetmańska l. 10, 


maski niy do il) SFA. PRE 
w Klimkówce pod Rymanowem, 


Portjery I meble własnego wyrobu. 


skiego i Beisera. 


Do łaskawej uwagi! 

Doszły nas w ostatnich czasach skargi na złą jakość 
naszych pilników. Po bliższem zbadaniu każdej pojedyńczej 
skargi, okazało się, Że owe pilniki nie były w na- 
szych zakładach wyrabiane. 

Ukolicznośi te tembardziej, że w nowych czasach pewna 
wiedelska tirma piłniki z narki „Angel-Fischer” 
sprzedaje, podezas gdy nasze pilsiki z I. Guastali tyglo- 
Waj są wyrabiane i noszą znak „„Auker-F seher*”, powo- 
dują nas do zwrócenia uwagi, aby uniknąć wszelkieli n'eporo- 
zumień z naszymi odbiercami, że 719 1-8 


sprzedaje tego roku około 150 wago- 
nów rożnych gatunków mąki prawdzi- 
wej kościanej za gotówkę 39/, sconto, 
na kredyt oł 3eh do Giu miesięcy 
bez procentu, od 6eiu do ciu mie- 
sięcy na S, a w raria koaiecznej 
potrzeby i 13% miesięcy kredytuje, 


Do sprzedania 


tętealność 


we Lwowie 
położona w pięknem miejscu i blizko 
śródmieścia, mająca 18) sążni kwa- 
dratowych z czege 15 frontu przy- 
datna na wybudowanie willi do sprze- 
dania z wolnej ręki. 


nasza marka FINCHER“ 


s. 
od więcej niż 5u lat, al do dziś zupełnie  miezmienog 
Została, LØFT- -1 


WIEDEŃ w Łipcu 1392. 


Piotra Mikolascha: 


Doswiadczenia z nawozami sztu- 
cznemi robione ua własnych polach 
na wielka skalę można oglądać w ró- 


3 St. Egydyer Eisen- nn Stoni- adostrie - Gesellschafi 


zestyk będ oczekiwać a | | dza bita pasi aoża we Lwowie 1596 b 1-2 ŚL. Roydyer_ Eisen- md Siah! - fndnstria- Goselischa(i. 


Pli pośredników w rozsprzedaży, 
dla panów naczelnikow gwuin it. p. 
wszystkiech zajiujących się ajeneją 
tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fahryka 5%, prowizji. 1797 1---28 


Za dobroć towarn fabryka ręczy. 


Przewynorne W sman i Zapąchh 
przez Suez sprowadzane 


EJ ERBATY 


chińskie. 
po tł. 2, 280, 320, 3:60, 4, 44015 zł 
za funt = 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po ł..150 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


1? poleca handel 1010 b 


SI. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. Aż. 


oa - MM ace | 


poleca własnego wyrobu 


Musujące wody lecznicze 


a mianowicie: 


Zarząd dóbr Klimkówka 
p. Rymanów. 


WTOREK P 
i 


C. k. uprz. fabryka lanej stali 
6, FISCHERA Następcy 


Bracia Böhler & Cie. 


założona w r. 1826 


zaprasza tych szanownych odbiorców, których nie ma jeszcze | 
dotychczas zaszczytu mieć w swem gronie, aby sobie o pilnikach 


ł 


Ś 

8 

Ə 
t JIEDYWW 


Najzdrowsza | najprzyjomniejsza w noszeniu w lecie i w zimio jest Ble ilzna trykotowa hygleniczna 
z surowego Cczystogo jed 


odznaczona chlubnemi świadectwami pp. Lekarzy tak w kraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną 
zaopatrzonego wyrobu 


Rudolfa Mayera w Bernie a 
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płósien i gotowej bielizny 


F. S. BARDASZA. 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


Uznaję, że bielizna trykótows, wy»! Przeciw . reamatyzmowi jako hygieniczną Dla cierpiących w ogólności po- 
robiona ać p: Rudolfa Mayera bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą |lecam t iko bie. zb Ata 
w Bernie, a zbadana ohemioznie, jako! przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, za naj- |czysto jedwabną s abryki Ru 
czyj sto jedwabna, bez żadnych jnnych| właściwszą w noszeniu. Mayera w Bernie, bo jest niezawo- 
składników, jest najpewniejsza w no- Lwów, dnia 16. Marca 1892. dnie najzdrowszą w neszeniu. 
szoniu, dla osób wątłego zdrowia, jak pó. Lwów, w Marcu 1892, 
również praktyczniejsza od wełnianej Dr. Barącz m. p. Dressteśżtońiiadm 


lub bawełnianej. | 
i s Bieliznę jedwabną trykotową wy- 
Fodniike -—3 robu p. Rudolfa Mayora w Bernie; 


Wodę alkaliczną gazową, zastępującą W zupełności wody Seleerską, Bilińską, kmską itp. 
Cena '16 centów. s AP 

Wodą bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i ala 
zawartoś i soli bromowych. Cena 18 centów. 3 i 

Wodę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli 
rodzime. Cena 18 centów. ' : 4 f g 

Wodę gorżką gazową. wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Wictoria itp. Cena 16 centów. 

Wodę litowa gazowa. (Cena 16 centów. 

Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. 


jodowych, jak najmoenicjsze wody 


Artysta - Rzeżbi Wodę żelazową gazową, przewyżnzającą tak: co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie pazych <yribihnych= zr czystej. atyryjsktoż: stali, Asii 

ysta- hzeżbiarz wody rodzime, żelazo zawierające. Cena: 16. centów. p. ŚR. a bezparcjalny sąd wyrobić  zechcieli któ to *el ł 

„ 77 * de Lemoniadę angielską gazową. Nsjprzyjemniejszy i najłagodniej działający Środek prze- parc) y Si „wę cieli, w którym to *elu rozsyłamy l 
pm Stanisław Roman Lewandowski czyszezający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cherolcznych i niesma- z gotowością posyłki na próbę. maT są 

PŁÓTN A DOMOWE DPR cznych. Cena 35 centów. Interesenci zecheą o okoliczności, że zbyt naszych pilników 


w ostatnich czasach, mimo wszelkich przeciwności w trójnasób 
się zwiększył — przekonać się w naszym 


skladzie w Wiedniu, I. Elisabeth'tr«us«e12 
lub I., Krugerstrasse 15. | 


oesie "zem || | m. , 
Q©>Co> 

Kantor wymian 

c. k: uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziensym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą I powaą lokaeją 


poleca 


czysto miołarw 
sztuka 23'/, metr długie 
sł, 850, 10, H, 13 
znajlepszej przędzy 
zł. 12, 13, 14. 
Płótno na prześcieradła, 
165 i 175 ctm. szer. 14*/,, metr. 
długie, zł, 13:50, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki de nosa nicianne 
tuzin zł. 2:40, 2:80, 340, 4. 
Serwety stołowe, 
tuzin zł. 240, 2:80, 3-75, 5:25. 
Obrusy na 6 osób. 
zł. 275, 1-25, 1-65, 2'15. 
Sorw etkl desert z [rędzlia. 
tusin zł. 1:60, 2, 2:80, 3:60. 
Uuralitury kawowekolor. 
z Bb-cioma sezwetkami, 

Zł. 2 3, kę L. 
Ręczniki nicianne, 
Pia zł. 5. 3:80, 4, 4:60. 
Ścierki płócienne, 
tuzin Zł. 410, 3, 3:60. 


1—? poleca handel 1437 


JANA RIEDLA 


Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów. 
m pelia medalem cos pakim "m $u oota © 
w Wiedniu, dwoma medalam ' 
złotymi w Warszawie i Byplo- GO 000 
mem: honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 


otworzył 


pracownię dekoracyjną 
i przyjmuje wszelkie 

roboty fasadowe w gipsie, 

wapnie hydraulicznem I w kamieniu. 


„Pomniki na cmentarz i doko- 
ściołów. figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja Jiczha 10. 
| |. «=p 


O Ezzzmimieaj 


Największy w kraju 


1906 1—7 


WERE “ -3 ponow aok nan osobiście wypróbowaną — polecam 
[ZEP ; SKŁAD p: Dyrektor kr. va erraia Ak jako rzeczywiście hygieniczną, a w 41tl ilsty hipoteczne 
| j ] B.eli Bad użyciu praktyczniejszą od wełnianej i A 4 
dI Ni (lk W dósinii b (ała wyrabisna przez supna nicianej 50/, ilsty hipoteczne premjowana 
uraz Rudolfa Mayera w Bernie, czysto je- P . ia 16: Marca 1892 go b 
pe” nb £ dwabna bez żadnych innych składni- o | Lwów, dnia 16. Marca i j - À ez premii 
-F mw”. dosta wiający takowych magi- ków cham cznie jako taka uznana, jest Dr. Karol Gross m. p. 


4*[,'/o listy Towarzystwa kredytowego ziemskiega 
A'i’ „ Banku krajowego 
4'i °l pożyczką krajową galicyjską 
4'j, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
pagar F bukowińską 
4'j,'/, pożyczką węgierskiej kelei państwowej 
&'ia’lo  „ _ proplnacyjną węgierską 
4*|, węgierskie Obligacje Indemnizacy ne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego xawssł 
nabywa i sprzedaje 


po cemach najkorzystniejazych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyj 
P. T. kupujących wszelkie wyiosowane, a ja 


bygieniczbą i niezawodnie najzdrowszą | 
w nosze lu. ; 
l.wów, 14. Maja 1892, 
sPsof, Dr. Longin Feigel m. p. 
Bieliznę trykotową , wyrabianą| 
przez pana Rndolfa Mayera w Barnie 
uznaję za hygięniczną Ochronę: przed 
przeziębieniem 1 mogę jẹ polecić po- 
trzebującym. 
Lwów, 1”. M:ja 1892. 
Dr. Edward Sawicki m. p. 
prym. szp. | 
Dla rekonwalescentów i w ogóle 
ladzi cierpiących uznaję bieliznę hy- 
gieniczną czysto jedwabną, wyrobuj, 
fabrykanta Rudolfa Mayera w Bernie ; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu. — Lwów, 16. Marca 1892. 
Dr. Józef Wetgeł m. p- 


stratowi król. Stoł. miasta 

Lwowa — poleca: -q 
Kwas karbolowy, 
Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe, 

miastom, gminom, urzędom, 

zakładom publicznym, obsza- 

rom dworskim i Szanownej 

Publiczności. 

Na żądanie specjalne cenniki 

i oferty, wysyła 


Dra Antoniego Barańskiego 


Maty pońręcznik watorynarji 


wydanie trzecie, z 28 rrcinami, kar- 
tonowane 1 zł., z przesyłką I zł 20 ct. 


Lywienie bydła 


karton zł. 130 ct., z przes. L zł. 50 ct. 


Prócz Qzyste jedwabiej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
uie znam innej, by tak korzystnie 
w lecie jak i w zimie, jaku hyg'eni= 
cana do użycia się nadawała. 

Kraków, dnia 28. Marca 1892. 

Dr. Śliwiński m. p. 


Bielizna wyrobu p. Radolfa Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez śadnych innych „składników — 
jest uajpewniejszą w noszeniu dia 
osób wątłego. zdrowia, jak 1ównież 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł- 
niauej luv nicienej. 

Kraków, 28. Marca 1893. 


Dr. Torczyńskt m. p. | 
Sekundarjusz Szpitala w Krakowie, 


Obydwa dziełka mnbwencjos 
now4ne przez c. k. Minister= 
stwo rolnictwa i e. gh ew a 1 

arskie , 
Towarzystwo gospo r je sd 


| 


. ; ; Iwi Lwowie. Wskutek polecenia Magistratn do L. 19.148 1892 r. zbadałem _ przed- 5 r 
po'eca 1698 1—2 N ajwiększy s skład Do 4 Boya Dea da ie erk a Eir a Uit marką: „K. k. Oestr. u. ung. Privilegium. Hiio rus eet Papiery M akta: 4 e, tudzież zapadl? 
Księgarnia Materjałow i farb Seiden Trieot-Wasche Bndelf Mayer -- Beiden: Tricot Waaren Fabrik in Bränn“ — tak pod względem chemiczne jako- upony za © ©, bez wszelkiego potrącenia ; s 


zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów” 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostar* 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem. kosztów, Która sila poj 


GQOOCCOOCOGO© 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Franciąska Katfnera, 


ści mikroskopowym, a na podstawie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenia, że sporządzone 83 
K aa 0 Jeania, koja doniieszek tażzch mtóbo. 5171 = <pawij 17 pad i Pota ka zaj, 
i pańskim podpisem zachowuję w Laloratozjam pod Yrowyższą liesŁą urzędową W ce re. a, 

i badań. Z miejskiego Laboraiorjum ehemićznogo we Lwowie, 30. Marca 1893. Dr. Mieczysiaw Dunin kater „bu: 
saprzysiężony chemii mięjski i sądowy — Docent towaroznawstwa. i 1— 


jPapiar s fabryki ezerlańskiej. 


Seyfartha i Czajkowskiego | 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich księge rnia sh. 
PE OEARAWAA 


Wyiawea: Józef kaskownieki 


Leopoida LILYNSKIADO 


magistra farmacji 
we Lwowie, 2 Kopernika 2. 
em e WCO———— | 


s 


— e —— 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


